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PRZENIESIENIE ZWŁOK JANA KASPROWICZA
DO MAUZOLEUM W PORONINIE. -..................................k

ZAKOPANE, 1.8. Od wczesnego ranka 
panował na ulicach Zakopanego ożywio­
ny ruch. Przybyły liczne delegacje har­
cerzy i kolonje letnie młodzieży znajdu­
jącej się na wywczasach w okolicach 
Zakopanego. Setki delegacyj przybyło ze 
sztandarami z dalszych i bliższych miej­
scowości Polski. W oknach mieszkań i 
wystawach sklepowych wywieszono por­
trety Kasprowicza spowite girlandami 
zieleni. W godzinach popołudniowych 
wstrzymany został ruch kołowy na dro­
dze wiodącej do kościoła. W gminie i in­
nych urzędach przerwano pracę, dzień 
ten bowiem uznany został, jako dzień 
żałoby Zakopanego.

Na żałobną uroczystość przybyli: wdo­
wa Marja KasprowiczOwa. córka profe­
sorowa Jarocka z mężem, siostra Anna 
Rolizatorowa i brat Józef Kasprowicz z 
rodzinnej miejscowości Szymborzyna. 
Rząd reprezentował dyrektor departa­
mentu kultury i sztuki p. Zawistowski.
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Harcerze polscy
W BUDAPESZCIE.

BUDAPESZT, 1.8. Na międzynarodo­
wy zlot harcerski do Gódóló przybyła 
clziś wycieczka złożona z 1300 harcenzy 
polskich oraz 10 harcerek pod przewod- 
niictiwem p. OUbroimskego. Wycieczce 
harcerzy polskich towarzyszy p. Kossak- 
Szczudka.

Bombardowanie
WIOSEK INDYJSKICH.

LONDYN, 1.8. Dzienniki londyń­
skie donoszą, że dzisiaj ma się roz­
począć zarządzone przez administra­
cję angielską w Indjacth bombardo­
wanie z aeroplanów miejscowości 
Kotki i Khair.

„Daily Herald4’ i „News Chronicie ’ 
zamieszczają z Tego powodu artyku­
ły wstępne, w których wzywają ad­
ministrację angielską do zaniechania 
użycia aeroplanów do rzucania bomb 
w celach policyjnych. „News Chro- 
nicle‘‘ zapytuje: „Czy warto ryzyko­
wać bombardowanie Londynu dlate­
go, aby zachować przywilej bombar­
dowania Kotki i Khafu? Jeżeli bom­
bardowanie ty.li miejscowości ma 
być moralnie słuezne, to i bombardo­
wanie Londynu nic ninże być moral­
nie niesłuszne”.

Uniwersytet lwowski rektor Gertzman 
z senatem, Uniwersytet Poznański, pro­
fesorowie Grabowski i Rutkowski, Uni­
wersytet warszawski prof. Górski, Wi­
leński prof. ks. Falkowski i doc. Weiss. 
Prócz tego przybyli: Staff, Jan Gwalbert 
Pawlikowski, Michał Pawlikowski, Fer­
dynand Goetel, prof. Jastrzębowski, Ra­
fał Malczewski i inni.

Nabożeństwo żałobne odprawił dzie­

Gdzie jest kpt. Skarżyński?
W Warcie, Gdyni czy Pikiliszkach?...

WARSZAWA, 1.8. Dziś do godz. 1 
popołudniu bralk było zupełnie wia­
domości o tem, gdzie znajduje się o- 
beenie kjpt. Skarżyński, który wczo­
raj o godz. 10 rano wystartował z lot­
niska St. Ingleibert pod Boułoigne suir 
le Mer w kieruniku wschodnim, tj. do 
Polslki. Kierowinilk lotniska, zapytany 
w tej sprawie, potwierdził wiado­
mość o starcie kpt. Skarżyńskiego, 
dodając, że lotnik przed startem o- 
świadczył, iż lecieć będzie wprost do 
Polski małerni etpami tak, by wyilą- 
dować w Warszawie o wyznaczonej 
godzinie, tj. 4.30 popołudniu jutro.

W sferach lotniczych panuje prze­
konanie, iż kjplt.. Skarżyński drogę z 
Ingilebert przeibył już jednym sko­
kiem do Polslki i że znajduje się na 
terenie Polski, gdzie jednak — nie­
wiadomo. Zwraca uwagę fakt, że ipa-

Sprawę płac w górnictwie Zagłębia ^1^^
rozstrzygnie komisja arbitrażowa.

WARSZAWA, 1.8. (Tel. wł.) We 
wtorek w Ministerstwie pracy i opie­
ki społecznej toczyły się rokowania 
w sprawie ustalenia i regulacji płac 
w przemyśle górniczym Zagłębia Dą­
browskiego i Krakowskiego. Przewo­
dniczył główny inspektor pracy p 
Klott. W konferencji wzięli udział: 
zastępca dyrektora departamentu U- 
lanowski, Korsak, nacz. wydziału Mi­
nisterstwa przem. i handlu do spraw 
węglowych inż. Sztajn, przedstawi­
ciele Rady Zjazdu dvr. S. Gadomski. 

kan, ks. ptroboszcz Tobolak, a mowę 
przed kościołem wygłosił ks. Śleziński 
przybyły z rodzinnej wsi Kasprowicza 
Szymborza.

Po nabożeństwie uformował się olbtrzy

3i kondukt na przestrzeni 1 kilometra, 
a czele postępowały 3 orkiestry, a na­

stępnie niezliczona ilość delegacji ze 
sztandaińm, przybyłych z Poznańskiego, 
Sandomierskiego, Wieluńskiego, Śląska, 

ni kapitanowa Skarżyńska do dziś 
bawi jeszcze na letnisku w Jastarni 
i dopiero jutro rano przybędzie do 
Warszawy. Nie jest więc wyiklńczo- 
ne, że kpt. Skarżyński mógł wczoraj 
wylądować w Gdyni, by stamtąd ju­
tro odlecieć do Warszawy.

Według innych pogłosek kpt. Skar­
żyńska mógł wylądować w Warcie 
(rodzinna miejscowość), ewentualnie 
w Pikiliszkach, gdzie bawi na wy­
wczasach marsz. Piłsudski.

Do Aeroklubu napływają (liczne 
depesze z gratulacjami dla kpt. Skar­
żyńskiego. Szczególnie wiele depesz 
■pochodzi z Czechosłowacji i G. Ślą­
ska. Pozatem składane sią liczne upo­
minki od władz lotniczych i od spo­
łeczeństwa. Upominki te doręczone 
będą, jutro 'kpt. Skarżyński emu.

dyr. S. Raźniewski, dyr. Bajer oraz 
Przedstawiciele związków zawodo­
wych: Stańczyk, pos. Konieczko, Biel 
nik, inż. A. Michael, Rzątowski, No­
wicki, Urbański, Sieczka i Ogrodow- 
czyk.

Po dyskusji główny inspektor inż 
Klott stwierdził, że stanowisko stron 
jest tak dalece rozbieżne,, iż zawar­
cie dobrowolne umowy jest rzeczą 
wyłączoną. Wobec tego możliwem 
jest załatwienie sprawy jedynie w 
drodze powołania bezstronnego czyn-, 

Bytomia i t.d.. dalej postępowała grupa 
profesorów z rektorami na czele, ducho. 
wieństwo, rodzina i tłumy publiczności.

W Poroninie liczba osób biorących u- 
dział w uroczystości złożenia zwłok ś.p. 
Jana Kasprowicza wzrasta do 10.000 
osób.

Po złożeniu zwłok w mauzoleum obok 
Harendy, pierwszy przemawiał w imie­
niu Rządu dyr. Zawistowski oddając, 
hołd Wielkiemu poecie, następnie rektor 
Gertzman, profesor Górecki, literat Kisie 
lewski, w imieniu Związku górali Krze­
ptowski.

Po przemówieniach poczęto składać 
wieńce. Prześliczny wieniec, rzeźbiony 
w drzewie w kształcie dziewięcioraicy 
złożyła gmina Poronin.

Jan Kasprowicz potężny mocarz słowa 
nieśmiertelny poeta, który ukochał całą 
potęgą swego uczucia ziemię polską i 
klejnotem jej piękna — Tatrami — spo­
czął na wieki u ich stóp.

Wycieczki do Austrji
NIE ODBĘDĄ SIĘ.

WARSZAWA, 1.8. Zapowiadany od 
dłuższego czasu-, a nawet przygotowany 
do parafowania układ turystyczny pol­
sko - austrjaćki, przewidujący. m. iu. wiel 
kie zbiorowe wycieczki z Polski do Au- 
strjii i z Austr ji do Polski, stał się w 
ostatiniej chwili nieaktualny. Wskutek 
poważnych trudności, jakie wyłoniły się 
w toku rolkować, sprawa tych wycieczek 
odroczona została narazić ad cailęhdas 
graecas.

nika, który rozstrzygnąłby spór, a 
takim czynnikiem inoże być komisja 
arbitrażowa, powołana przez rząd.

Przedstawiciele Rady Zjazdu zgo­
dzili się na arbitraż, natomiast przed- 
satwiciele związków zawodowych o- 
świadczyji, iż muszą się porozumieć 
ze swemi organizacjami i dadzą od­
powiedź do 3 bm.

Następne przeto posiedzenie wy­
znaczone zostało na czwartek 3 bm 
o godz. 13.
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„Bandytyzm międzynarodowy” ®i
Prasa francuska o skandalu niemiecko-austrjackim.

PARYŻ, 1.8. Od kilku już dni prasa 
paryska podnosi gwałotwny allarm w 
sprawie sytuacji, wytworzonej na pogra 
niczach niemieckich, na których agre­
sywność hitlerowców wytwarza ostry 
stan zapalmy. Z natury rzeczy najżywiej 
jest omawiany -wypadek porwania trzech 
mieszkańców z terenu zagłębia Saary 
oraz nieustająca ofeipzyrwa- przeciwko 
oiepodllegiłości Austrji. ■

O ostrości wystąpień świadlczy arty-l 
kuł w „Journal de Debats", za/mieszczo-l 
ny pod! niezwykłym tytułem „Bandy-8 
tyzin międzynarodowy". Autor bez ognó-l 
dek mianem tem określa działalność raąl 
dtu hitlerowskiego ma terenach ościeni-1 
nycih. I

„Dziesięć' dnii temu — pisze autor —X 
bandyci z pod znaku swastyki, uprowa­
dzali trzech mieszkańców zagłębia Saary, 
w cżem dhvunarodowości francuskiej. 
Nieszczęśliwcy po-zostają wciąż jeszcze 
w niemieckiem - więzieniu, jeśli do te j 
poiry zachowali ■ życie“.

Następnie artykuł cmiawia sytuację w 
Austrji i stwierdza, że czegoś podobnego 
(świat jeszcze nie widział. Hitlerowcy 
prowadzą istną wojnę przeciwko Au- 
etrji, urządzają najazdy lotnicze, pro­
wadzą dywersję z użyciem bomb i {gra­
natów, wzywają ludność do .rewolty, bu- 
irzą pokojową pracę sąsiada. I to wszyst­
ko dzieje się — konstatuje autor — gia 
oczach sojuszników, pod bokiem Li|g>i 
Narodów, po podpisaniu apktu czterech’.

Dalej „Jouinnal des Deibaits‘‘ przytacza, 
fakt najbardziej znamienny dla oceny 
bezczelnej zuchwałości hitlerowców. Gy 
tuje mianowicie ogtosztóny przez „Fran- 
kfurter Zeitung“ komunikat o reorgani­
zacji oddziałów hitlerowskich, mającej 
na celu podniesienie ich sprawności mo­
bilizacyjnej. Oddziału te zostały podzie 
lone na 7 grup okręgowych, odpowiada­
jących podziałowi terenu Rzeszy i ósmą.

której dowództwo wyznaczono w Linicu 
w G. Austirjń i której teretn ębejtminije 
państwo anisrhrjactkie.

Poruszając ten sam temat Perritilniac 
w „Echo de łPanis" zaiznacza, że choć 
Dbllfuss bohaleirśko się broni jednakże 
piętrizą się praed- nim coraz j>owaetniej- 
sze trudności wewnętrzne, z pośród któ-

tych najgroźniejszą jest fala antysemi­
tyzmu, która coraz silniej rozllewia się w 
życiu amstrjackietm. Artykuł swój Perti- 
nax kończy stwierdzeniem, że najwyż­
szy już czas, ażeby w ten niebywały 
skandal austrjacko - niemiecki wdały się 
mocarstwa zagraniczne, do których Doll- 
fuss bezskutecznie kołacze.

nych. Por. CilpareJlli,. lecąc możliwie naj­
niżej, odlnalazł wśród piasków pustymi 
samochód, a poni-eiweż zapadała już noc 
zrzuiciił nieszczęśliwej kobiecie wodę i 
prowianty.

Gdy na drugi dzień rano przybył na 
miejsce i wylądował, nieszczęśliwa inży- 
nieriowa, wyczerpana zupełnie przeżycia 
mi okropnej już trzeciej nocy, spędzo­
nej samotnie na pustyni, leżała zem­
dlona.

Lotnik prezwiózł ją dlo Bengasi. Szofe- 
>ra dotychczas mi© zdołano odinałeźć.

Co zeznał p. Bartel
Top. Moraczewskim?

we Lwowie. iPtremjer Bartę! zeznał, 
że istotnie wiadomo tmiu jest, iż Mo- 
raczewski w sfilosuhkiu do przeciwni- 
ików politycznych posługiwał się bar- 
dlzo ostremi wyrazami, jednakże jego 
przeciwnicy nie zostawali miu dłuż­
ni. Zeznania premiera Barifla jako o- 
gólnikowe, nie będzie miało dla żadi- 
nej ze stron znaczenia.

Również przesłuchany został w 
drodze rekwizycji dtr. Bobrowski.

Rozprawa najprawdopodobniej zo­
stanie znów odroczona, bo większość 
z pośród wezwanych świadków prze­
bywa na wywczasach.

WARSZAWA, IB. Dtnia 3 sierpnia 
Ina wokandzie Sądu okręgowego w 
Warszawie znajdzie się ponownie od­
haczany trzykrotnie proces b. mini­
stra Jędrzeja Moraczewskiego prze- 
ihwlko redakcji „Wieczoru Warszaw- 
■llhego11 o zniesławienie w związku z 
□kreśleniem jego osoby w jednym z 
ań^ykułów, jako notorycznego pasz­
kwilanta i oszczercy.

Do roziprawy powołanych jest w 
charakterze świadków trzech b. pre- 
mjerów i kilku miniłsrów. B. pre­
mier Bartefll został już tymczasem 
[irzesłuicthany w drodze rekwizycji

W sierpniu lub we wrześniu HB
odbędzie się proces brzeski.

Bezrobotny urzędnik
WYSADZIŁ W POWIETRZE HOTEL

(PRAGA, 1.8. O wczorajszym wy­
buchu w hotełllu Europę jakim w Brnie 
(Morawskim donoszą, że sprawcą wy­
buchu był pewien bezrobotny urzęd­
nik, który pod wpływem melanohołji 
i na tle nieszczęśliwej miłości popeł­
nił samobójstwo za pomocą materia­
łów wybuchowych. Szczegółów nara­
zie brak. Z pod gruzów hotelu wydo­
byto 7 osób.

Służąca
W ROLI KSIĘŻNICZKI.

PRAGA, 1.8. Policja praska zajmuje 
się nezwykłym wypadkiem hochsztapler 
Stwa zwyczajnej służącej, która, poda­
ją się za księżniczkę Liclhtenstein, po­
trafiła w lakiem mniemaniu utrzymać 
przez 7 lat całą rodzinę zarządzającego 
jedną z większych drukarń praskich i 
wyłudzić w tym czasie przeszło miljotn 
koron.

Położyć to można na karb jedynie nie­
spotykanej łatwowierności oszukanego, 
na którego wpływała fałszywa księżna 
Marie-Antoinetta Lichtenstein (w rze­
czywistości Mar ja Binava) m. in. sfitngo- 
wanemi listami księcia Lichtenstedto, za­
powiadającemu adoptowanie oszukanego.

Sprawa ta stanowi w obecnym okresie 
kanikuły prawdziwą sensację Pragi.

Losowanie
POŻYCZKI BUDOWLANEJ.

We wczorajstzem c-iągmieniu pożyczki 
foiwilanej premia 250.000 zł. padiłia na 
48.967.

Premja 50.000 zj. na mr. 406885.
Premij-e po 10.000 at. na n-rry: 31614 133726 

204348 305875 422888 427240 444788 607491
680338 845401.

Premje po 1000 zł. na n-try: 1744 16098 
25014 25717 32696 36803 45739 92287 100835 
116969 
136661 
235542 
295711 
381152 
471856 
482652 
540112 
600415 
605734 
677763 
769217 
818496 
661080 
1M5640

WARSZAWA, 1.8. W dniach najbliż­
szych mają otrzymać obrońcy oskarżo­
nych w procesie brzeskim wyrok Sądhi 
Apelacyjnego i jego motywy. W tem. spo­
sób wywód kasacji musi być przesz o- 
bmońców oskarżonych złtożony gdzieś od 
10-—12 sierpnia, zależy od ścisłej dlaity 
doręczenia wyroków i ich motywów.

W kołach sądowo - adwokackich u- 
trzytoują, iż Sąd Apelacyjny bezzwłocz­
nie po otrzymaniu wywodów kasacyj­
nych! prtześle je wiraż z aktami Sądowi 
Najwyższemu, który ma znowu wyzna­
czyć bez zwłoki komplet sądżąey i refe­
renta sipnawy. W ten sposób ostatni, ka-

sacyjny akt sprawy brzeskiej ma roze­
grać się bądź w ostatnich dniach sierp­
nia, bądź w pierwszej połowie wrześ­
nia <r. b.

Byłby to pośpiech w istocie rekordo­
wy. O ile wstępne stadjum procesu,, t.j. 
dlochodżetnde i śledztwo, trwały bardzo 
długo, bo przeszła rok, i o iłe pomiędzy 
wydaniem wyroku pierwszej instancji a 
pierwszą rozprawą apelacyjną upłynął 
także dość znaczmy okres czasu, to bieg 
sprawy w postępowaniu apełaicyjnem i 
kasacyjnetm odbywa się w tempie po- 
śpiiesznem.

cyna c

bu- 
mr

WEŁNO. IB. W gminie Rzestziańiskiej, 
twe wsi Kapłicanilki, zmarła nagle 35-lei- 
uja Józefa Wiszniewska. Policja, na za­
sadzie zeznań jej męża i pasierbicy, 
stwierdzała, że śmierć nastąpiła odl za- 
czadzeiniia.

Już pa pogrzebie wpłynęło dó władz 
policyjnych zameldowanie od szwagra 
Wiszniiieiwskiej, że kobieta została otruta 
przez pasierbice, która, chciała siię poz­
być spiadkobiericzyni ojcowizny. Według 
relacji szwagra przebieg wypadków był 
następujący: ■ 1 ! ,

Wiszniewska spodziewała się potomka 
Podstępna pasierbica poczęstotwajła ją 
maliniakiem, do którego wlała odwar z 
ziół, nozpuścaiwszy w mim poprzednio 
strychninę. , i ; :

S^priawa była rozpatrywana1 przez sąd 
okręgowy. Świadkowie, obecni podćzas 
częstowania macochy maiłitniakiem, któ­
ry miał zawierać truciznę, zeznali, że 
pasierbica wyjęła z pieca gliniany gatm- 
czek i wlała do niego płyto z diwra szkla­
nek i przelała zawartość dlo kubka. Z 
kubka piła macocha, ze szklanek zaś o- 
skarżona i jej ibrat. Pasierbica: zaraz po- 

Straszliwe trzy noce
Dramat

i jej skutki.
czuła się źle i poszła do łóżka, macocha 
zaś po kilku minutach dostała dreszczy 
zaczęła drętwieć, wreszcie zmarła.

Pasierbica dio winy nie przyznała siię. 
Twierdziła, że zarówno macocha, jak i 
ona, obie były w ciąży i chciały ją 
przerwać. Przechodząca przez wieś Cy­
ganika, dała im środek tajemny, który 
obe zażyły. Wobec tego, że macocha by­
ła bandziej zaawansowana w cąjży, przy­
jęła więcej. Tem tłumaczy, że po zaży­
ciu lekarstwa u macochy nastąpiła szyb­
sza reakcja i śmierć, u oskarżonej zaś 
objawy zatrucia były lżejsze. Współży­
cie z macochą było rzekomo nie najgor­
sze.

Zeznania eskperta nie wniosły niż zd-e 
cydowainego, gdfyż trudno było ustalić, 
czy znalezone podczas sekcji zwłok do­
wody zatrucia przemawiały za podfetęp- 
nem otruciem, czy też trucizna ,pocho­
dziła z lekarstwa, ofiarowanego przez 
cygankę.

Wyrokiem sądu rzekoma trucicielka 
macochy, z braku dowodów, została u- 
niewitnniona.

Aresztowanie Gandhiego
WRAZ Z ŻONĄ I 32 UCZNIAMI.

LONDYN, 1.8. Z Ahmedabadu dono­
szą, że dzisiaj w nocy o godz. 1 m. 40 
został aresztowany Mahiattma Gandhi 
■wiraż z żoną i 32 zwolennikami. Areszto­
wanych odstawiono do więzienia w Sa- 
barmati..

Powodem aresztowania Gandihiego by­
ła. zapowiedziana przez niego na <l’zień 
1 b.m. wznowienie kampainji nieposłu­
szeństwa cywilnego i rozpoczęcie mar­
szu propagandowego, które miało nastą­
pić dfejś o 6 rano. Gandhi został areszto­
wany w mieszkaniu bogatego właści­
ciela młyna Seih Ranhddass.

Na wieść o mającem nastąpić areszto­
waniu przed domem zgromadził się Jucz­
ny tłum. Nagli© zajechahy samochody, 
■wiozące urzędnika policji, przedśtawi- 
ciejla prokuratury i kilka innych osobi­
stości:. Gandhi byl pogrążony w głębo­
kim śnie. Zbudzono go i dano mu pół 
godzimy czasu na u/brianie się i spako­
wanie. Mahatuna zwołał swych zwolen­
ników i odbył z nimi współne modły. 
Jednocżbeśnie policja obsadziła wszyst­
kie ulice, prOwaidizące do domu.

Postawa tłumów stawała się z każdą 
chwilą groźniejzsą. Dopiero ukazanie się 
Mahatmy wpłynęło uspakajająca na 
tłum, który po odśpiewaniu kilku pieśni 
religijnych rozszedł sdę. W1 ahtwiilii, gdy 
Gandhi opuszczał dOm, jego gospodarz 
Seth Ranchddass posypał czoła Mahat­
my i jego żony szafranem.

Wzrost sił wojennych
NA OCEANIE SPOKOJNYM.

LONDYN, IB. Z Tokio donoszą, że 
nowy .program rozbudowy marynar­
ki japońskiej (przewiduje wydatki w 
wysokości 59 milionów funtów szteir- 
lingów. Program będzie wykonany w 
ciągu pięciu lat. W pierwszym roku 
będzie rozpoczęcia budowa 2 krążow­
ników, 2 okrętów awjonetek, 14 
kontirtoTipedowców i 6 łodzi podwod­
nych. Po wygaśnięciu układu londyń 
slkiego nastąpi budowa 4 kon+rtoppe- 
dowców, 4 łodzi podwodnych. Poza­
tem (przewidywana jest budowa 8 no­
wych eskadr lotniczych.
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RZYM, IB. Niesamowte nieszczęście 
spotkało młodlą Włoszkę, która niedaw­
no przybyła z ojczyzny do Bemgasi (Lii- 
bja włoska.) dlo swego małżonka, inż. Bar 
resi, pracującego od noku w kolonji.

Oboje małżonkowie wybrali się na 
wycieczkę wgłąb pustyni, aby zwiedzić 
zabytki zasypanego przez piasek miasta 
Agelaihiiia. W drodze szofer zabłądził, 
tak, że nim dotarli do miasta zabnakłb 
im benzyny- Małżonkowie postanowili 
dotrzeć piechotą do miasta, szofer w in­
nym kierunku ploszedł szukać pomocy. 
Po 20 klometna-ch marszu małżonków za­
skoczyła burza piaskowa. Wyczerpani, 
,spralaruienie próbowali dotrzeć, z ppwro-

osamotnionej kobiety, 
tem do samlochodu. Podczas odpoczynku 
inżynieria ukąsiła jadowita żmija, tak, 
źe w cztery godziny po ukąszeniu zmarł.

Żona spędizła straszną noc przy zwło­
kach męża, niepokojona rykami’ dżikiich 
zwierząt, ciągle w obawie, że spotlka ją 
ten los, oo małżonka. Z nastaniem
dnra wybrała się w powrotną drogę do 
samochodta, wlokąc z sfobą zwłoki inży 
nierto.

Resztkami wody z chłodnicy samo­
chodu ukoiła na chwilę pragnienie. Na­
poi zemdlona spędziła dirugą noc wśród 
dzikiej pustyń-.

Generał Gjaziani wysiał z Benga&i 
d)wm, samoloty ma jnoszuhawanie zaginio­

Aresztowanie handlarzy
ŻYWYM TOWAREM.

ŁÓDŹ, IB. Przed' kilku dniami dto wy­
działu śledczego w Łodzi zgłosiła się Ru- 
chlla Cykłerr, zamieszkała w Warszawie 

<W( domu nr. 34 przy ul. Nalewki, prosząc 
miejscową policję o wynalezienie jej 
siostry, 17-letoiej Chaji, która prawdo­
podobnie prizebywa na terenie Łodzi.

Ruchla Cykler opowiedziała, że młod­
sza siostra, poznała w Warszawie jakie­
goś starszego mężczyznę, który udająo 
zakochanego w niej, skłonił ją do zarę­
czyn. Ślulb ich miał się odbyć niedługo. 
Narzeczony prawie codziennie przycho­
dził do nich, bawił przez cały dzień i 
przynosił siostrze rozmaite prezenty.

rPzed paru dniami siostra wyszła z do­
mu i wdęceje nie wróciła. Ponieważ opo­
wiadał, że jej narzeczony nosił się z pla­
nem przeniesienia się wiraż z nią po ślu­
bie do Łodlzi, przeto zwraca się obecnie 
o pomoc do policji łódzkiej.

Władze śledcize wszczęły poszukiwa­
nia r yehło wyświetliły tajemnicę znik­
nięcia Chaji Cykler. Dziewczynę znale­
ziono w domu rozpusty Gołdy Szwa.rc i 
Rozena Abrama. Rożen zeznał, że kupał 
dziewczynę od 44)-letniego Abrama Qytn- 
ikusa z Sochaczewa, zamieszkałego od 
trzech lat w Warszawie.

W toku dalszych dochodzeń stwier­
dzono, że Cynkus jest owym narzeczo­
nym, który dziewczynę zwabił do Łodzi 
i tu sprzedaj Abramowa Rozenowi za 40 
złotych. Rodzina zabrała dziewczynę do 
Warszaiwty, Abrama Cynku6a i R-^ema 
osadzano JK areszcie,
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POETA NARODOWY
Jan Kasprowicz zajmuje w dzie­

jach kultury polskiej zupełnie spe­
cjalne stanowisko. twórczość jego — 
to żywe świadectwo zwycięstwa tych 
prądów, które pod koniec XIX stule­
cia doprowadziły do przeniknięcia 
polskiej idei narodowej w szerokie 
rzesze ludu wiejskiego i miejskiego, 
oraz do zasypania groźnej przepaści, 
jaka istniała do tej pory między gó­
rą a dołem społeczeństwa.

Jeszcze rok 1863-ci wykazał, że — 
mówiąc stylem Norwida — „słowo 
ludu* i „słowo społeczeństwa14 (t. j. 
warstw kierowniczych i oświeco­
nych) — to dwa czynniki rozbieżne 
często sóbie wrogie, świadomość na­
rodowa i poczucie wspólnoty kultu­
ralnej całego narodu tkwiło zawsze 
głęboko w duszy chłopa i robotnika 
polskiego, ale instynkty tte pozosta­
wały niejako w stanie uśpienia. Po 
roku 1863 rządy zaborcze w dalszym 
ciągu usilnie zabiegały o podtrzyma­
nie istniejących w Polsce rozdźwię- 
ków społecznych, a dominujący w 
sferach ówczesnej inteligencji ruch 
pozytywistyczny, mimo wszystkich 
swych cech dodatnich, nie potrafił tre 
fić do duszy ludu, zamało bowiem 
doceniał znaczenie pierwiastków ir- 
iracjonalnyciht uczuciowych — 
ło uderzał w struny wielkich 
narodowych.

To, czego nie zdołał dokonać 
tywizm, stało się udziałem 
wszechpolskiego. Kierowany 
Jana Popławskiego, później
przez Romana Dmowskiego i Zygmium 
ta Balickiego ruch ten jako cel głów 
ny postawił sobie wytworzenie sil­
nego poczucia jedności narodowej we 
wszystkich dzielnicach i we wszyci M 
kich warstwach społecznych. Pod ją’ 
zdecydowaną walkę zarówno z prą 
darni ugody wobec zaborców, jak z 
hasłami nienawiści klasowej, szerzo- 
nemi przez stronnictwa lewicowe, — 
i walllkętę wygrał. Dwa ostatnie dzie 
siątki lat ubiegłego stulecia i począ­
tek stulecia bieżącego — to okres 
szybkiego rozpowszechniania się idei 
narodowej w szerokich warstwach 
to okres, w którym lud w coraz więk 
szym stopniu zaczyna poczuwać sit' 
do współodpowiedzialności za losr 
ojczyzny.

W dziedzinie kulturalnej to właś­
nie poczucie wspólnoty narodowej 
znalazło swego najwybitniejszego 
przedstawiciela w osobie Jana Ka­
sprowicza. Syn włościanina ze wsi 
Szymborze, położonej na Kujawach 
wielkopolskich, stał sic jednym z naj 
większych poetów Polski współczes­
nej, zjednoczonej znów 'duchowo i 
wysiłkiem swych najlepszych synów 
sięgającej po zjednoczenie i niepo­
dległość polityczną.

Kontakt Kasprowicza z ruchem 
wszechpolskim był zawsze 
bliski. Pierwsze swe wybitniejsze u- 
twory wielki poeta zamieszczał 
łamach „Głosu1*,— czasopisma, 
którego

zaima- 
diąiżer

pozy- 
ruchu
przez 
także

uwagę narodu na zachód, klu morzu, 
W iellkoipolsice i ziemi śląskiej.

Po latach młodzieńczych, przyszedł 
okres, w którym Kasprowicz mógł w 
pełni poświęcić się twórczości literac­
kiej. Nie miejsce tiu na charaktery­
stykę tej twórczości — wystarczy 
stwierdzić, że źródła jej płynęły zaw 
sze z najgłębszych pokładów duszy 
narodowej, że w okresie haseł „sztu-

ki dla sztuki’* i międzynarodowego 
modernizmu, Kasprowicz pozostał 
poetą nawskroś narodowym.

Wczoraj u sltlóp Tatr odbyły się 
wielkie uroczystości, związane z 
przeniesieniem zwłok Kasprowicza 
do mauzoleum na Harendzie. Całe 
społeczeństwo chyli głowy w kornym 
hołdzie przed pamięcią wielkiego 
poety i wielkiego Polaka.

W Cheirbourgu otwarto uroczyście w obecności prezydenta Lebriuina portowy dworzec 
kolejowy, jeden z największych w Europie.

bardzc

na 
z 

którego Popławski zrobił trybuno 
publicystyczną młodego ruchu. Byl 
to czas, kiedy Kasprowicz oddawał 
się nietyłko poezji, ale prowadzi* 
także działalność społeczno - narodo­
wą na Górnym Śląsku, skąd pisywał 
korespondencje do „Głosu" i inycih 
ówczesnych czasopism polskich.

Kiedy Prusacy za tę właśnie dzia­
łalność wtrącili go do wiezienia w 
Wrocławiu, z pod pióra jego wycho­
dzi przepiękne wyznanie wiary, pięłi- 
nuiT Ace tych, co zwalcza ja uczucie mi- 
łośćti Ojczyzny w imię frazesów ko­
smopolitycznych :
„Kto nie ukochał swojej własnej ziemi. 
„Kto na jej ustach sercem nie zawisnął. 
„O, temu ogień miłości nie błysnął, 
„Ten i świat dłońmi obejmie zźmnemi11.

Mimo szalonego napom fali nie­
mieckiej, Kasprowicz nie tracił wia­
ry w zwycięską obronę dóbr narodo­
wych, pod warunkiem zgodnej pracy 
całego społeczeństwa.
„Trzeba naim wiary, że my zawiśli 
„Od własnej woli i ręki"

— pisał w r. 188" z myślą o losie 
polskości w zaborze pruskim., w tym

Światowa konferencja żydowska
w sprawie bojkotu Niemiec.

W dniu 20 lipca rozpoczęła się w 
Amsterdamie (zamiast w Londynie 
światowa żydowska konferencja, po­
święcona sprawie bojkotu Niemiec 
nrzez Żydów. „Hajnt‘‘ z dn. 20-VII w 
korespondencji z Belgji, poda je wy­
jaśnienie Dr. Abrahama Koralniika, 
wiceprzewodniczącego tej konferen- 
ji o zadaniach żydów w dobie obec­

nej.
Musi być utworzony światowy związek 

żydowskich interesów gospodarczych. Nie 
chodzi właśnie tylko o ndomieok.i bojkot 
przeciw żydom. Gdyby nawet w Niem­
czech nastąpił przewrót i żydzi mogliby 
nadal spokojnie tam żyć, niie znaczy, że 
tem związek .m>a być rozwiązany. Żydlzi 
mogą bronić się przed takimi rozbójni­
czymi napadami, jak to jest w Niemczech 
tylko wówczas, gdy będą poisiadailii stałe 
własne instytucje. Niemcy obecnie nas 
uczą co my mamy czynić.
Aby przeciwdziałać Polakom w ich 

akcji samoobronnej przed zalewem 
żydowskim*, żydosltwo musi zaopa­
trzeń żydów w Polsce w odpowied- 
rie kapitały:

My nie będziemy mogli bronić się, je­
żeli nie damy żydowskim kopcom i ży­
dowskim przemysłowcom, w Pollsce nie­
zbędnego instrumentu do ręiki. Właśnie 
aibyiśmy mogli zorganizować naisz pnze-

ciiwibojikwit, winniśmy wytworzyć jaknaj- 
prędzej potrzebne instytucje, zaoipaitrzonc 
w potrzebne środiki.
W New-Yorku już powstało odpo­

wiednie towarzystwo, które ma za­
opatrywać żydów w Europie w fun­
dusze.

Dr. Konaiłtaik opowiada mii o towarzy­
stwie żydowiskiem, które powstało w ostat­
nich czasach w New-Yorku. Zagadnienie 
niemiecko - żydowskie niie jest rozpatry­
wane przez to towarzystwo, jaiko zjaiwi*- 
ko przejściowe i ndeąpodlzieweme. Niemiec­
ka judófansa zakorzeniła się i opiera się 
na wtellkiem państwie. Należy pamiętać 
przecież, że nietyłko w Niemczech stoimy 
obecnie przed powaiżnemi i diużemi nie­
bezpieczeństwami.
Żydzi winni należycie zorganizo­

wać się,
Jleżeli chcerny ratować żydostiwo odi o- 

knopnych porażek, winniśmy zrozumieć 
dobrze zadania organizacyjne, stojące 
przed nami.
Obecna organizacja światowego 

żydodtwa wydaje się niedostateczna. 
Mają być powołane do życia nowe 
organizacje, zaopatrzone w nowe na- 
rzędizia walki, — walki z dążeniem 
narodów rdzennych do korzystania z 
praw gospodarza we własnym kraju, 
kraju.

„NOWA ERA'- W GDAŃSKU.
Nowe władze gdańskie zarówno w 

czasie składanej w Warszawie wizy­
ty, jak i po powrocie szeroko zapew­
niały o swej goltowości podjęcia lo­
jalnej współpracy z Polską, jej in­
stytucjami, deklarowały rozpoczęcie 
„nowej ery“ w stosunkach polsko- 
gdańiskich, opartej na wzajemnych 
korzyściach. 'Jak ta „nowa era“ w 
rzeczywistości wygląda, widzimy to 
z dokumentu, ogłoszonego przez „Ku­
rjer Poranny*1. Jest to kliszowa od­
bitka listu firmy gdańskiej, która w 
nagłówku siwego firmowego blankie­
tu zamieszcza: „Exiport połnischei 
Koblen umd Koks'4. List ten brzmi

.Pragmiemy nadto zwrócić uwagę, iż uwa­
żamy za narodowy obowiązek każdego 
Gdańszczanina kuipoiwanie zamorskiego pa­
liwa, nie zaś peil-kiego — górnośląskiego, 
gdiyiż Gdiańszczaaiils z ipewnicśaią nie m 
żadnego powodlu pakować siwych pieniędzy 
do Pól iki, która robi wszystko, aby zrujno­
wać Gdańsk, czego zireszitą już zdążyła do­
konać. Ka.żdy par- wiec, który przybywa tu 
z koksem z A.nei'(jk czy też Beligji lub Ho- 
lamdiji, oznacza pracę dlla gdańskiego portu 
.i zminaefjiszen.il? sńnaaziiiwego bezrobocia. Po­
lecaj ąe się iitd. (Pcdipis).

W związku z tem pisze „Kurjer 
P'or>ainny‘‘:

Przecieramy oczy ze zdumienia. Jaktof 
F.iiPT.B, oświadczająca wyraźnie w wylicze­
niu .swych funikcyj, że „eksport polisikiogo 
węgla i koikisu'- jest podstawą jej isfm.ienrci 
.fiigiuiruje przecież ta pozycja na pierwszeir 
imiiejiscuł), w treści swego listu ujawnia c-.- 
łą wrogość dlla Polski, wzywa do bojkotu 
jej produktów, pnzyczem powołuje się na 
^narodowy obowiązek każdego Gdiańiszoza- 
niioa‘‘, który tak właśnie, a nie inaczej ma 
się ustosunkować <’ó wispółpiracy z Polska.

Pięknie wyglądałyby interesy polskie w 
Gdańsku, gdyby je mńamo zawierzyć przed- 
więbionsitwoim w redzańu firmy. ..Sieg i Sp‘‘.

Interesuje nas jednak, jak do podo.br 
faktów, których aiutemityczności żadlną miairą 
nie dla się zaprzeczyć, ustosunkuje się... d:r. 
Rauschiing.
—n—wnr—rniBii mirr   iihil-j

Ku czci Sobieskiego
W CZASIE JAMBOREE.

Rocznica 250-lecia zwycięstwa So- 
bieshiego ipod Wiedniem obchodzona 
będzie również ma Węgirizech, które 
zawdzięczają króloiwi polskiemu wy­
zwolenie z pod jarzona tureckiego 
Uroczystości te odbędą się we wrze­
śniu.

Ponieważ jednak w sóeripniu odbę­
dzie się ipoid Budapesztem wszech­
światowy zlot skautowy, postanowio­
no uriządizić obchód, który da moż­
ność skautom całego świata uczcić 
króla Jana Sobieskiego.

Uroczystości te odbędą się w dniu 
12-igo sierpnia w mieście Ostirzyhom. 
które król Jan III zdobył jedno z 
pierwszych i w polblliiiżiu pod Parka­
nami Stoczył zwycięską bitwę z Tur­
kami. Obecnie znajduje się tam ta­
blica pamiiajlkotwa, nrzy której sta­
nie pomnik Jana Sobieskiego.

Program uroczystości harcerskich 
ku czci klróla Jana III przewiduje 
Mszę święttą, w bazylice, gdzie król 
wysłuchał Mszy dlziękiczynnej po bit­
wie, akademję, slkładanie wieńców, 
gry wojenne itd.

„DEUTSCHE CHRISTEN
■■■■■■ PROTESTANTYZM W POLSCE.

wiuijąę jedyin.ie przymtot.niiik „uiiemiiecki", bx 
w ten sposób podkreślić, że wtadłza nowego 
kościoła będteie się w praitlkyce roacaągał 
'także poza granice Rzesey. Airt. 4 nowe,i 
konisdiytacjii protestantyzmu niemieckiego 
ujmuje to dążenie w sposób dość osifnożtny 
'mówiąc o „zachoiwywamiiu i wzmacnianiu 
łączności z Niemcami - ewangelikami w 
krojach zagraniczni ycli.

W zwiążkiu z tem podkreślić należy, ie. 
ruch „Deuteche Christem" w tej czy innieij 
formie propagowany jest także w niemiec­
kich kołach ewainigełiokioh w Pollsce, Cze- 
ehostowaicjii, Auisitirji i państwach bałtyckich 
Przy zbliżających się nowych wyborach do 
protestanckich „rad kościdllnyeh" i ,/rępre- 
zenitaęji gminnych1* w województwach za­
chodnich Rzeczypospolitej, będziemy nie; 
wątpliwie świadkami podobnych starań i 
zabiegów, jak po dirugilej stronic granicy-

To iteż władize i sfpoteczeństwo polskie mu­
szą się bacznie przyglądać temu, co się diziie- 
je wśród Niemiców-eiwangelfkóiw w Wieuko- 
polsce, na Pomorzu i Śląsku. Nie można do- 
(puścić do tego, by prołtcis^itatutyzim niionaieok'! 
w Polsce stał się jeszcze jędrną bramą wy- 
ipadową dila czynników zagranicznych, prag­
nących się mieszać dó -praw, wewraetinanych 
naszeisro państwa.

Jak wiadomo, władize hitlerowskie 
dokonały ostatnio połączenia 20 e- 
wangelickich „kościołów krajowych11 
w jeden niemiecki kościół ewange­
licki (Deutsohe Ewangelische Kir- 
he“), a przeprowadzone d. 23 lipca 
wybory władz nowego zjednoczone­
go kościoła przyniosły zupełne zwy­
cięstwo narodowo socjalistycznym 
.Deuteche Christem*4. W ten sposób 
kierownictwo parltji narodowo-socja- 
istycznej ' podporządkowało sobie w 

zupełności cały protestantyzm nie­
miecki. To gwałtowne przeobraże­
nie. jalk przewiduje „Kurjer Poznań­
ski4*, nie pozostanie bez wpływu na 
kościoły ewangelickie innych państw, 
i w szczególności Polski.

Interesująco przedstawia się stosunek no­
wych władz protestaintyizimrti niemieckiego do 
nwańgelików niemieckich. zainiieszkałych za

Młody pływek amerykański William Coindrai 
prrjzeipryin.ął przez wodłosipiaid Nitagary, czago 
indflct przed .nim, nnirnio licznych prób, nie po-

trafić dokonać.

POlblKUWC 1 w lju 1|0>»4UU^ łł I y . j , . .
* . l-.tad-- P/^r-nlaAx,^Vi na granicą. Początkowo zjednoczony niemieckisaniyim czasie. k e y p \ . . kościół ewangelicki miał nosić nazwę „ko-
łainnaclh „Głosu’ prostował scnezlKi ;ojlf>|a Rzeszy'- (Reichskiirche). Później jed- 
<*olsikiei myśli todlitytcznai. kaeruraicŁak z określenia terno uezyKmowfuoo. zacho-

Pamiętaj o
Lidze Morskiej i Kolonjalnej

zminaefjiszen.il
podo.br
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MIGAWKI.

Ofiara kasiarzy
Siedziałem w kawiarni. Ntaidziłem 

się, bo przejrzałem •wszystkie ilustro­
wane czasopisma. Jiuż ckciałem wy­
chodzić, kiedy przy wejścini pokazał 
się Kaipiuikowski. Zolbaezył mnie i 
podszedł. Byłem bardzo rad z tego, 
bo Kapwtkowski jest wyjejdkowo mi­
łym towarzyszem, ma zawsze wiele 
do opowiadania, a przytem jest we­
soły, jak wróbelek. Tego dnia jed­
nak tylko się zeimną przywitał i sie­
dział, milcząc, jak mumia:

— Co panu jesit? — spytałem.
<— Miałem dnże przykrości.
— Co się stało?
— Kosiarze włamali się do mego 

biura.
Przypomniało mi się, że w biurze 

Kapuitkowslkiego stała wielka, repre­
zentacyjna kasa.

— Zapewne roziprtuilli kasę? — py­
tam dalej ze wspókizuciem.

— Rozpruli.
— I pewno wkradli diuiżo pieniędzy?
•— Et! — machnął ręką Kapuitkow- 

elki. — Co mieli ukraść? Czy dziś w 
jakiejkolwiek kasie są pieniądze?

— Wiec może jakieś papiery war­
tościowe ?

— Owszem: dwa znaczki pocztowe 
po piętnaście groszy...

— Ńo to czego pan się tak martwi? 
Przecie, ostatecznie, kasa da się nie­
wielkim kosztem naprawić!

— Głniosttiwo kasa! Wogóle jest mi 
niepotrzebna. I talk miałem ją, wy­
rzucić, bo mi tylko wierzycieli iry­
tuje i komorników rozzuchwala...

— No to już zupełnie nie roznn- 
miem!

■— Więc panu wyjaśnię: kasiarze 
pracowali całą noc. Gazety o tem na­
pisały...

— No?
— A ja wróciłem do domiu rano i 

powiedziałem żonie, że cały Czas sie­
działem w biurze...

Zrozumiałem! Biedny Ka>puikow- 
ski! A. D.

jaKpogoda
BĘDZIE W SIERPNIU?

Jeden, z krakowskich dzienników za­
mieści t prognozę pogody na sierpień o- 
pracowaną przez laistinometeoroiloiga a 
Bydgoszczy. W prognozie tej czytamy:

Pierwsza dekada (od 1 do 10 sierpnia): 
Poigodniej na początku i w końcu deka­
dy. Pioza tem pogoda zmienna lub mgli­
sta ze wzrostem zachmurzenia i możli­
wością większych opadów około 3, 5 i 8. 
W połowie dekady aura wietrzna i burz­
liwa. Wahatntiia temperatury. Po chłod­
nych nocach dniem ocieplenie. W górach 
świeży oipiad śnieżny i skłonność do nie­
pogody. W kraju, miejscowe katastrofy 
Żywiołowe. Pozatem chmurniej W pół­
nocno - zachodniej Polsce, pogodniej na 
południu.

Druga dekada (od 11 do 20 sierpnia): 
Przeważa auria pogodna i ciepła lub u- 
palna. W połowie drugiej dekady wzrost 
zachmurzenia i skłonność do lokalnych 
burz i opadów. Panno. W końcu delkady 
zaburzewiia atmosferyczne i różnice po­
gody, w poszczególnych dzielnicach 
kraju.

Trzecia dekada (od 21 do 31 sierpnia): 
W pierwszych dniach niniejszego okresu 
istnieje pogoda chmurna luib zmienna o 
miejscowym chmurniejszym etanie nie­
ba i obfitsze opady. Po ochłodzeniu cie­
pła i dość pogodnie. Noce baridizo chłod­
ne. W końcu dekady ponowny wzrost za 
chmurzenia i skłonność do lokalnych 
deszczów pochodzenia burzowego.

Krytyczne konstelacje miesiąca przy­
padają w dniach od 1 do 8, około 19 do 
14 i od 18 do 27 sierpnia.

Zwłaszcza w dniach około 5 i 21 sierp­
nia istnieją wybitnie krytyczne napię­
cia. W wymienionych okresach spodzie­
wać się należy szeregu większych kata­
strof żywiołowych, eksplozyj, pożarów, 
wypadków w ruchu i przemyśle oraz do­
niosłych wydarzeń gospodarczo - finan­
sowych, politycznych, społecznych i 
przeobrażeń w łonie rządów w wiefflu 
krajach. Wzrost zbrodniiBzoiśeń i śmier­
telności. Szczególnie krytyczne wpfliywy 
około 9, 19 i 25 sierpnia.

Czy prognoza p. astromcteorologa 
sprawdzi się — niedługo zobaczymy. 
NanaóńA — kto chce niech wierzy.-

I Budowa ratusza
rozpocznie się w

Wczoraj powrócił z Kielllc komisarz 
W. Kuźniak i przywiózł zatwierdze­
nie umów pomiędzy Magistratem a 
Fumdlulszem. Pracy na pożyczki, kftló- 
re przeznaczone będią na biudlowę ra­
tusza, budowę mostu na Przemszy, 
nawierzchni drogi państwowej i na 
przyłączenia wódocdąigowo - kanali­
zacyjne. Województwo nie zatwier­
dziło projektu umowy na pożyczkę, 
z której budowany miałby być basen 
kąpielowy.

Wobec zatwierdzenia umów przez 
województwo Magistrat przystąpi w 
najbliższym czasie do wykonywania 
projektowanych robót. Olgólna suma 
pożyczek na wyżej wymienione ro­
boty wyniesie około 600 tysięcy zł.

Ważną kwest ją przeidewwzystkiem

KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: I Gdy kończy siię maOicść. — 

II Student.
PAŁACE: W tajnej służbie.
EDEN: Mat® Hari — Pułkownik i jego 

sługa.
BĘDZIN

NOWOŚCI: Fałszywy strzał i Pęd.
ŚWIATOWID: śmiech w piekle.

DĄBROWA
WANDA: Płonące serca. — Piekielni y 

wyścig.
ARS: „Dżentelmen włamywacz11, Flip i 

Flaip — „Pułkownik i jego sługa11.
------v-----

X UMUNDUROWANIE MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. Dowiadujemy się, że Mini­
sterstwo oświaty wydało nowe rozporzą­
dzenie w sprawie umundurowania mło­
dzieży szkolnej, w ir. 1933-34 młodzież 
szkolna będzie obowiązana nosić na 
mundurach haftowane tarcze, na man­
kietach lewej ręki z numerami sżkół, dio 
których uczęszczają. W celu powyż­
szym wydana zostaje tabela, wskazują­
ca numery dla poszczególnych szkół 
średnich ogółąp kształcących na terenie 
calteigo kraju.

Tabela ta obejmuje 976 nu,merów, 
przyczem w numeracji pierwsze miejsca 
zajmują szkoły państwowe w Warsza­
wie, dla seminariów nauczycielskich, 
szkół zawodowych, prowadżona będzie 
numeracja odrębna, przyczem ucznio­
wie szkół handlowych, nosić będą na tar­
czach prócz numeru literę „H“, rolnicy 
zaś literę „R“.

X OBNIŻENIE CZYNSZÓW ZA WOJ­
SKOWE KWATERY STAŁE. Minister­
stwo spraw wewnętrznych wystosowało 
do wszystkich wojewodów okólnik w 
sprawie obniżenia czynszów za mieszka­
nia wynajęte na stałe kwatery wojsko­
we. Okólnik zwraca uwaigę, że czynsze, 
płacone przez gminy za kwatery woj­
skowe są zbyt wysokie. Okólnik Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych poleca, a- 
by zarządy gmimne spowodowały jak 
najdalej idiące obniżenie czynszów za­
stałe kwatery wojskowe zarówno za 
mieszkania już dawniej wynajęte, jak i 
za mieszkania świeżo wynajmowane.

X AiRBON WYJAŚNIA w związku 
z naszą wczorajszą notatką: Litnija Dwo­
rzec — Milówce z powodhi rozkopania i 
ważenia szlaki jest niemożliwą do prze­
jazdu naszymi wozami. Obecnie posta­
wiliśmy miały wóz, aby tyliko można by­
ło komunikację utrzymać, lecz o ile i 
mały wóz nie będzie mógł swobodnie 
przejeżdżać, zmuszeni 'będziemy ruch 
zupełnie zamknąć. Wczorajsza dwugo­
dzinna przerwa w ruchu nastąpiła z po­
wodu przecięcia opon przez rozrzuconą 
ostra szlakę.

w Sosnowcu
najbliższej przyszłości.
jest budowa mostu na Przemszy, a to 
w związku z budującą się lin ją tram­
wajową. Koszt budowy tego mostu 
Wyniesie około 120 tysięcy złotych.

W najbliższym czasie Magistrat 
przystąpi do budowy ratusza. W tym 
roiku ratusz stanie jeszcze pod da­
chem.

W związku z dojściem do porozu­
mienia Magistratu z Sosnowieckiem 
Towarzystwem, Magistrat przystąpił 
do przesuwania płotów na ul. Mała­
chowskiego i ul. 3 Maja, ogradzają­
cych place Sosnowieckiego Towarzy­
stwa. Chodniki zostaną poszerzone i 
ulice te na całej już przestrzeni do­
stosowane zostaną do linji regula­
cyjnej.

PROGRAM RAD JO WY
USUWANIE BŁĘDÓW W ODBIORNIKACH 

KRYSZTAŁOWYCH.
Jeśli erudycja w odbiorniku kryisziialkorwym 

inagile zupełnie zaniknie — należy przejrzeć 
i zbadać wszystkie połączenia odbiornika z 
anteną, uziemieniem oraz połączenia słucha­
wek. O ile te połączenia oikaiżą się całe, na­
liczy zbadać kryształek i dopiero po zbada­
niu kryształku, o ile wada nie zastanie usu­
nięta, możemy prtzejść do badan,ia połączeń 
wewnątrz odbiornika.

ŚRODA 2 SIERPNIA 1933 ROKU.
7.00 Sygnał czasu — 7.05 Gimnastyka —

7.20 Muzyka z płyt gramofonowych — 7.35 
Muzyka z płyt gramofonowych — 11.57 Sy­
gnał czasu — 12.05 Muzyka (płyty) — 12.55 
Muzyka (płyty) — 14.55 Muzyka (płyty) —
15.20 Muzyka (płyty) — 16.00 Muzyka pol­
ka z płyt — 16.25 Transmisja z lotniska w

Mokotowie w Warszawie przylotu i uroczy­
stego powitania zwycięzcy Atlantyku — ka­
pitana Skarżyńskiego — 1645 D. c. muzyki 
poili-kiej z płyt — 17.15 Koncert polskiej mu­
zyki ludowej — 18.15 Odczyt z cyklu „Sport 
i wychowam© fizyczne" p. t: „Czego nie 
Wiemy, a powinniśmy wiedzieć o biegach 
na przełaj" — wygł. p. M. Kurletto — 18.35 
Recitali śpiewaczy Jadwigi Hennent — 19.05 
Kamilla Niiitechowa: Pogadanka z działu „Go­
spodyni Śląska" — 19.20 Rozmaitości — 19.40 
Kwadrans tótanacikri, pt: „Serce walczącej 
Polski" — fragment z powieści „Wierna 
rzeka" Stefana Żeromskiego — 20.00 Recital 
fortepianowy Józefa Tarczyńskiego — 21.10 
Piosenki w wykonaniu Igo Syma — 2B.OO 
Muzyka taneczna z Ciechocinka — 22.25
Wiadomości sportowe — 22.40 D. c. muzyki 
tanecznej z Ciechocinka.

----- o-----

KOMUNIKATY
— WYCIECZKA ZW. MŁ PRAC. JED­
NOŚĆ". W dniu 6 bm. Zw. Mł. Pirac. „Jed­
ność organizuje wycieczkę do Wisły. Biliż- 
ezych iinformacy-j udziela sekretarjat Związ­
ku (MairjaCka 1, telefon 7-72), zapisy przyj- 
miuje p- M. Policzkiewdcz w godzinach od 
18—21 do dnia 2 bm. Goście mile widziani

Kto może kierować
ORGANIZACJAMI B. LEGJONISTÓW?

Zarząd główny Zwiążkn legjonistów 
polskich uchwalił, że stanowiska preze­
sów i wiceprezesów obejmować mogą 
wyłącznie b. legioniści, którzy pełnili 
służbę w pułkach i formacjach fronto­
wych.

W związku z tem zarząd główny nie 
będzie zatwierdzał na stanowiska preze­
sów i wiceprezesów członków, którzv 
tym warunkom nie od(powiadają.

------o——

Zagnańska pańszczyzna
CO MÓWIĄ ROBOTNICY?

Pisaliśmy obszernie na podstawie re­
lacji robotników o warunkach pracy w 
Zagnańsku, przy kamieniołomach. Gru­
pa robotników żonatych, nie mogąc w 
tych warunkach praciowiać, wróciła do 
Sosnowca. I tu spotkała ich przykra 
niespodzianka. Oto w urzędzie pośred­
nictwa pracy powiiieidiziano im, że muszą 
wrócić do Zagnańi-ka pracować tam dlo 
końca sezonu, w przeciwnym bowiem 
razie nie otrzymają żadnej pomocy i nie 
'będą mieli prawa do pobierania zasił­
ków.

Gdy jeden z rclbotników powiedział 
urzędnikowi, iż nie może tam pracować, 
bo żona i dzieci giną mu tutaj z głodu, 
otrzymał odpowiedź:

— Ja swojej żonie 7 miesięcy niie nie 
posyłałem i musi żyć...

To nie jest odpowiedź urzędnika wy­
męczonemu robotnkoiwi, zmaltretowane­
mu biedą. Wydlaje się nam, że sprawa 
tych robotników powinna być inaczej 
załatwioną. Z Zagnańska nie można ro­
bić przymusu pańszczyźnianego. Łatwo 
stwierdzić można, na podstawie faktów, 
iż w Zagnańsku, 'W' tych warunkach, w 
najlepszym wypadku pracować mogą 
kawalerowie, ludzie samotni. I takich 
tylko robotników urząd pośrednictwa 
pracy może kierować do Zagnańska. Nie 
moiżnia zostawiać na pastwę losu tych, 
którzy powrócili. Wczoraj odmówiono 
tyim robotnikom wydania kartek na 
chlob. Rozpacz i gorycz >w> nich potęguje 
się z każdym dtoiem. Czy można w ten 
sposób postępować z tymi robotnikami?

------o-----

Marsz komunistów
KTÓREGO NIE BYŁO.

Od diluiższeigo juiż czasu wiele oznak 
wskazuje na to, że akcja. komunistlyiCzna 
na terenie Zagłębi® spotyka się z całko- 
wiitem niepowodzeniem.

Bałamuceni robotnicy zrozumieli, iż 
wszelkie obiecanki komunistyczne są 
tylko ordynarnem kłamstwem i oszu­
stwem, to też przestali słuchać fałszy­
wych proroków i od tej chwili wsizelikie 
pucze komunistyczne spotyka generalna 
klapa.

Tak było i w dniu wczorajszym, kie­
dy to prolefarjat miał uroczyście obcho­
dzić „święto" bolszewickie, szumnie 
nazwane „marszem głodnych".

Tymczasem, ani marszu, ani głodnych 
nie było i, jak to się pospolicie mówi, 
nawet pies ogonem nie machnął.

Policja na wszelki wypadek była w 
pogotowiu, jednakże nie było potrzeby 
interwenjowania lub rozpędzania zbie­
gowisk i dźień minął spokojnie.

----- o-----
X CHORY CZŁOWIEK BEZ OPIEKI 
Od dłużs js>go czasu już na ulicach Cze­
ladzi zn<4fci jest postać starszego już i 
b. biednego mężczyzny, który korzysta 
z kuchni dla, biednych. Jest to niejaki 
Teodlor Pawlik, który ostatniio cierpi ną 
jakąś ciężką i być może zaraźliwą cho­
robę, ponieważ całe ciało jego pokryte 
jest -wrzodami. Wałęsa on się po ulicach 
i placach publicznych, wzbudzając wy­
glądem swym odrazę. Magistracki wy­
dział opieki społecznej winien zacpiekp- 
wać się chorym człowekiem, któny byj5 
może szerzy zarazę i izolować go.
X ZNÓW ZWYRODiNIALEC. Policja 
otrzymała, tkarigę, iż 56-letini robotnik 
Summa Marcin, zamieszkały przy ul. O- 
krzei 61 w Będzinie dopuszczał się czy­
nów lubieżnych z 6 i 8-Jetniiemi dziećmi. 
Surmę zatrzymano.
X KR ADZIEŻE. Ze sklepu Wielgus Ka­
tarzyny, przy ul. Okrzei 41 w Będzinie, 
skradziono różne artykuły, wartości 130 
złotych.

Ze sklepu Najfelda Abraima przy uli. 
Kościuszki 7 w Dąbrowie, skradizicno 
mydło, wartości 80 zł.

Z warsztatu szewskiego St. Styczyń- 
śkiego na Saturnie, skradziono skórę i 
różne narzedtoriia. wartości 40 zł.

X STEMPEL: „WOLNE OD OPŁAT* 1 
PRZESTANIE ISTNIEĆ. Ministerstwo 
poczt i telegrafów wprowadza w życie 
z dniem 1 sierpnia. b.r.r znaczki urzędo­
we na przesyłki listowe władz i urzę­
dów państwowych i samorządowych, wy 
syłane dotychczas, jako woilne od opłat 
pocztowych. Zwykle listy i kartki pa­
trzono być mają 1 znaczkiem fioleto­
wym, polecone — 1 znaczkiem koloru 
pomarańczowego. Ponieważ ze wzglę­
dów technicznych rozdzielenie znaczków 
pomiędzy wszystkie urzędy państwowe
i samorządtawe potrwa jakiś czas, urzę­
dy i agencje pocztowe w ciągu mieś, 
sierpnia będą przyjmowały urzędlowe 
przesyłki, jako wolne od opłat chociaż­
by niie były opatrzone w znaczki urzę­
dowe. Od dnia 1 wrześnio b.r. nalepia­
nie znaczków pocztowych na wszystkich 
przesyłkach urzędów państwowych i sa­
morządowych, będzie obowiązujące.

X ZE ZWIĄZKU PODOF. REZ. W CZE­
LADZI. 3 września b.r. Związek podlo- 
ficerów rezerwy w Czeladzi obchodzi u- 
roczystość 5-iIecią swego istnienia, połą­
czoną z poświęceniem własnego sztan­
daru. W uroczystości weźmie udział sze­
reg zaproszonych osób, przyczem pro­
gram uocizystośc,i podamy we właści­
wym czasie.
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Są różni ludzie
I RÓŻNE WIELKOŚCI...

We wczorajszym „Espresie Zaigtó- 
hia‘‘ pojawił się artykuł, w którym 
czytamy:

Są różni hiidlzie i różnie wielkości, są ucz­
ciwi siedzący scbće w zakątku i są również 
ludzie, którzy krzyczą, że są uczoiiwi i robią 
sobie neiktamę wielkich dizialaczów, a w 
gruncie rzeczy są pasorzytarm i szkodnika­
mi, nietyliko społeczeństwa, ilecz także i 
państwa.

Do takich wiefflkicih krzykaczy i działaczy 
zaliczyć należy p...... który ód powstania
państwa polskiego stale prowadzi wiele in­
teresów i był w wiełu organizacjach, lecz 
jeszcze a.n.i jednego gro iza nie zapłacił po­
datku, a wiele onganiizacyj wprowadził w 
matnię.

Pan ten bardzo gorliwie pracuje dla pań­
stwa i społeczeństwa, w sposób godiny pier­
wszego lepszego wydrwigrosza i tumana 
gdyż każdy interes przez niego prowadzony 
rcik rocznie jest zapisany na inne nazwisko, 
a to nietyliko celem unikania płacenia podat­
ków, lecz taikiże celem niepłacenia wszelkich 
innych zobowiązań i długów, jakie w imie­
niu danego interesu zaciąga.

Notaitlka powyższa jest o tyle cie­
kawa, że osoba, której nazwisko z 
rozmysłem opuszczamy, była założy­
cielem i działaczem obozu sanacyjne­
go w Sosnowctu, kładła podwaliny 
pod jego budowę organizacyjną i w 
tym czasie wiedziano tam dobrze, ja­
ką (przedstawia wartość.

O tej wartości dziś dopiero zaczy­
na mówić origan sanacyjny, który za­
wsze stara się o egzotykę na swych 
łamach. i

X UJĘCIE PRZEMYTNIKA. Podleją na 
G. Śląsku zatrzymała przy przekracza­
niu granicy przemytnika Majona Teofi­
la z Czeladzi. Przemycany towar Majo­
rowi skonfiskowano.

Przyjmowanie dzieci urzędników
DO SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH.

Wobec zniesienia zwrotu opłat szkol­
nych za dzieci fuinikcjonarj uszów pań­
stwowych Kuratorjum okręgu szkolne­
go warszawskiego w myśl polecenia Mi­
nisterstwa wyznań rei. i oświecenia publ. 
zarządziło dodatkowe przyjęcie dzieci 
tych funkcjonałj uszów do gimnazjów 
państwowych na następujących zasa­
dach:

FunkcjonarjuBze państwowi, których 
dzieci dotąd uczyły się w gimnazjach 
prywatnych, a którzy praigną przenieść 
je do gimnazjów państwowych, mogą 
składać podania w czasie od 10 do 19 
sierpnia b.r.r we wszystkich gimnazjach 
państwowych.

Do podań dołączyć naileźy: 1) zaświad­
czenie władzy składającego podanie, że 
jest fuirJkc-jonarjuszcim państwowym, 2) 
świadectwo urodzenia kandydata, 3) o- 
statnde świadectwo szkolne (roczne), 4) 
świadectwo szczepienia ospy oraz 5) 
dwie fotograf je.

Kandydaci, uczący się dotąd w szko­
łach prywatnych z pellnemi prawami 
szkół państwowych, będą przyjmowani 
na podstawie świadectwa, pozostali zaś 
kandydaci zostaną poddani egzaminowi 
•wstępnemu, za który należy wnieść przy 
podaniu opłatę w wysokości zł. 10. Egza­
miny odbywać się będą począwszy od 
dnia 21 sierpnia b.r. we wszystkich 
gimnazjach prowincjonalnych, w Wa>r-

szawie zaś miejsce egzaminu wskaże 
gimniaizjum, przyjmujące podlane, przy 
jeg-o zgłoszeniu. Decyzję o przyjęciini 
otrzymają zainteresowani w dnłiitt 25 
sierpnia b.r.

W diniu 31 uh. m. odbyło się ipiod 
przewodnictwem burmistrza ip. Ma­
jewskiego posiedzenie Rady miej­
skiej w OKkusziu, poświęcone głów­
nie akcji roiziprzedaży parceli1 pod 
przyeizłe oeiedlle w Bukowinie.

Komitet roziprzedaży ze strony włt 
ścicieli nieruchomości lulkonstytłiuowa, 
się jak następuje: Z listy Zw. właśt 
cieli nieruchomości, obejmiującej 
właścicieli 'tialbelowyich, Rada nowo 
tała członków p(p.: W. Kopińskiego 
L. Kluczewskiego, Chaskiela Szwarc- 
berga, Ign. Szymonka i Mark. Taler- 
mana, na zastępców pp.: Rom. Kiu- 
bitzika, Macieja Mendrka, Adama 
Błurna, Pawła Hensaldta i Romualda 
Piechowicza. Z ramienia Rady weszli 
do komitetu radni: Józef Juiezczyk. 
Szczurowski, Herman Kertfh, Roman 
Łaskawiec i Albram Kerneir; zastęp­
cy radni: Marceli Kaszyca, Jan Ryn- 
czalk, Łydka Jan/uszek i K. Kruk, ra­
zem 10 członków i 10 zastępców.

Sprzedaż pairtceł odbywać się bę­
dzie — o czem juiż donosiliśmy — po 
cenie minimaltaej 25 gr. za mir. kw. 
plus wartość masy drzewnej. Z tej 
ceny 15 gr. plus wartość drzewa prze 
znaczona będzie na spłatę dawnych 
długów Magishlratiu (na oddłużenie 
miasta), zaś 10 gir. na inwestycje, jak 
połączenie osiedla z miastem dobra 
szosą,, przeprowadzenie sieci ele­
ktrycznej, wybudowanie basenu ką­
pielowego, sporządzenie planów iip. 
Z tych wpływów komitet spodziewa

Napadnięty policjant ilM
położył trupem napastnika.

Ubiegłej nocy na kollonji Staszica 
w Dąbrowie, cieszącej się mimo pię- 
tnej nazwy jaknajgor«zą opinją, 
miało miejsce zajście, w wyniku któ­
rego został zabity awanturnik Józef 
Sokół, zamieszkały przy ul. Kr. Ja­
dwigi 18 w Dąbrowie.

Zajście wynikło w następujących 
okolicznościach:

Do będącego w obchodzie swego 
rejonu policjanta przybiegł o godz. 
10 w nocy na uil. Narutowicza zamie­
szkały przy tejże ulicy Stachura Ro­
man i oświadczył policjantowi, iż 
orzed chwilą dwóch opryisżków usi­
łowało dokonać na jego mieszkanie 
napadu, zostali jednak przez domow­
ników spłoszeni i zbiegli w kierunku 
kolonji Staszic.

Po wysłuchaniu relacji, policjant 
natychmiast wyruszył w pościg, któ­
ry uwieńczony zosftiał pomyślnym wy 
nikiem, kiedy bowiem policjant zna­

Przypuszczać należy, że w powyższej 
sprawie podobny proceder obowiązywać 
■będlzie na' terenie wszystkich Kwrało- 
rjów.

się osiągnąć najmniej miljon siedem­
set tysięcy zł. na oddłużenie miasta, 
nadwyżka zaś pozostanie dó dyspo­
zycji Magistratu, i przeznaczona na 

eilie, określone po wspólnem porozu­
mieniu! się z komitetem rozprzedamy.

Dzięki powołaniu komitetu roz- 
rzedaży, co w dużej mierze zawdzię 
zać należy dobrej woli właścicieli 
lie ruchomości, czemu dał zresztą wy 
raz p. burmistrz, dalsze sprawy zwią­
zane z osiedlem, jak „odkorkowanie1* 
hipoteki, opracowanie statuifiu roz- 
iprzedaży, pertraktacje z rehlelkłianla- 
mi i wierzycielami itp. pójdą w szyb­
ki em tempie.

Należy zaznaczyć, że poważnym 
retlektantem na większą parcelę w 
Biukownie jeslt Kasa chorych z So­
snowca, która zamierza wybudować 
od południowej strony parcel sana- 
torjum dla gruźlików, a pozatem u- 
liworzenie komitetu wpłynie na re­
gularne miesięczne otirzymywanie 12 
tys. zł. na cele rozbudowy osiedla na 
ipoczet 120 tys. przyznanych z Finn- 
diuiszu Pracy.

Rada uchwaliła dotychczasowe wy 
datki, związane z pomiarami i robo­
tami na parcelach w wysokości zł. 
1.896,27, oraz zaakceptowała dalsze 
wydatki do 3 tys. zł. w formie po­
życzki. Wartość wykonanych irobót, 
łącznie z materjałem i odpracowane- 
mi dniówkami w Bukownie wynosi 
obecnie zł. 13.761.

lazł się na kolonji Staszica, ujrzał w 
polu dwóch osobników podejrza­
nych, a kiedy chciał ich zatrzymać, 
ci rzucili się na policjanta, przyczem 
jeden chwycił potserunlkowego za 
gardło, diruigi zaś za głowę, usiłując 
policjanta przewrócić i obezwładnić.

Tymczasem zamiar się nie udał, 
gdyż policjant miał się na baczności 
i kiedy opryszek chwycił go za gar­
dło, policjant strzelił z rewolweru,, 
kładąc trupem napastnika, który o- 
tlrzymal kulę w głowę.

Drugi z napastników, ujrzawszy 
co się stało, chciał uciec, policjant 
jednak pod groźbą użycia broni za­
trzymał go i odprowadził do komi- 
sarjata.

Wkrótce na miejsce zajścia przy­
był patrol policyjny. Przy dochodze­
niu ustalono tożsamość zabitego, któ­
rym, jak już wspomnieliśmy, okazał 
się 21-Itetni Józef Sokół, a zatrzyma­

nym kompanem 20-leini Władysław 
Płachta, zamieszkały przy ul. Okrzei 
78 w Będzinie.

Zwłoki zastrzelonego przewieziono 
do kostnicy szpitala w Dąbrowie.

Jak ustalono., Sokół z Płachtą obcię­
li załatwić porachunki osobiste z oj­
cem Stachury i w tym celu usiłowali 
siłą wtargnąć do mieszkania, co się 
nie udało i w rezultacie wyprawa 
zakończyła się fatalnie dlla napastnik 
ków.

Magistrat będziński
W NOWYM LOKALU.

Podobno w tych dniach ma się odbye 
iw Będzinie „wielka uroczystość", mda- 
nowiciie przeniesienie biur Maig^traitu z 
dotychczasowej siedziby dio nowego lo­
kalu w dótmiu Żm.iigroda.

Sprawie tej poświęcono przed kilku 
miesiącauni wiele czasu, niaBitępiniie ob­
szernie omawiano ją na posiedzeniu Ra­
dy komisarycznej, gdzie w przekonywu­
jący sposób przedstawiano korzyści po- 
siad&mia przez Magistrat nowego lokalu.

Pirzetniiieisiienlie siedziby ma się odbyć z 
wielką pompą, przyczem klka osób ma 
być odznaczonych, za zasłuigi położono 
dla miasta.

W dzisiejszych czasach wszystko jest 
możliwe i nie trzeba się niczemu dziwić,

------o------
Przebita rogami

ZŁOŚLIWEJ KROWY.
Oneigdiaj przechodlnie na ulicy Kiliń­

skiego w Czefladz byli świadkami mro­
żącego krew w żyłach wypadku.

Z pędzonego ulicą stada krów odertwia- 
ta się nagle jedtoia z zasłomiętemd deską 
rogami i zaatakowała p. Z. Kalalbińdką 
nogami ,mocno ją kalecząc.

Interwencja niadbiegłetgo pasterza wy- 
ratowała nieszczęśliwą z opresji, która 
mogła skończyć się fatalnie. Ranna uda* 
ta eię pod opiekę lekarza.

SATURN — ŚWIT 3:1 (1:1).
Na boisku Sołvayiu w Grodżcu w zawo­

dach o mistrzostwo kil. B KS. Saturn z Woj­
kowic Komioinn ych cdln.iósł zwycięstwo.

C. K. S, WYJEŻDŻA DO RYBNIKA.
W nadchodzącą iniieidtziieilę drużyna CKS. 

wyjeżdlża do Rybnika, gdzie nozęgira uniecz 
z mistrzem podokręgu rybnickiego „Ryb­
nik 20“.

WYŚCIG KOLARSKI C. K. S.
W nadchodzącą nicdtaielę w Czeladtzi od­

będzie się wyścig kolarski CKS. o mistrzo­
stwo kilu bu. Dystans 50 kim. Start przed 
.pocztą na ul. C-rodzieckiej, meta obok poić" 
Zbiórka zawodników przed lokalem CKS.

ZARZĄD SEKCJI MOTOCYKLOWEJ STS 
„UNJA* zawiadamniia, że w związku z wy­
cieczką do Wisły na wyścigi górskie, zwo­
łuje zebranie członków sekcji w czwartek 
3 bm. o godiz. 18. Uprasza się o punktualnie 
przybycie.

GOLDSTANDARD.
Ona (irozżaiLona):
— Bransodotika moja jest z mosiądzu.
On:
— Tak, moje dziecko, ja również porzu­

ciłem standard złoty.

WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL

Uroczne oczy.
29. ------

— Nie wierzę ci, bo kłamiesz. Tyś już 
niie dawna moja córka. Opętało cię ko­
chanie z Klemamem i giotniiisz za n>im Bóg 
wie kędy. Wróci ojicec ze szpiitata-, to z 
tobą poraichuinek zrobi, ho przekonałam 
idę, że prawdę o tobie zawsze mówił i 
znał ciebie lepiej odcmnie.

W tym dniu nie rozmawiały więcej 
«e sobą. •

Nazajutrz rano rozeszła się wieść po 
całej kolonji, że Klemanowi wszystkie 
szyby w nnieszkainira wybito, a kiedy 
Wracał wieczorem do domu, zbito go do 
nieprzytomnośca i dopiero fetróż fabrycz­
ny znalazł ledwie żywego opodal o- 
gredii.

IV.

Po napadzie dokonanym na dom i oso­
bę inżyniera, ruch zrobił się na całej 
kolonji fabrycznej. O niiiezem więcej nie 
mówiono ogólnie tylko o tem. Miejsco­

wa gawiedź zebrała się przed domem, 
gdzie mieszkał Kleman, i radziła o wy­
padku, robiąc najrozmaitsze przypu­
szczenia, kto mótgł być sprawcą tego 
śmiałego czynu. W cichości ducha jed­
nak radzi byli wszyscy, że dostało się 
temu jastrzębiowi — jak go (powszech­
nie nazywano — bo słusznie sobie na 
to zasłużył.

Policja zaalarmowania o wypadku, roz­
poczęła zaraz dochodzenie, przesłuchu­
jąc rozmaitych świadków, a gdy wresz­
cie sam Kleman przytomność odzyskał, 
pytano głównie o jego zdanie. Ale on, 
jakkolwiek wiedział, gdzie szukać wiino- 
wajców i mógł po nazwisku wskazać 
trzech spiskowych, ibo czwarty Jaroń był 
teraz w szpitalu, obawiał się powiedzieć 
prawdę, wiedząc, Co może go czekać za 
tio, jeśli pociągną ich dó odpowiediziailino- 
ści. Widmo Bielika stelo przed jego o- 
czyma. Dlatego też na zapytanie polilcji 
[wdał, że zdaniem jego jest to zemsta 
zredukowanych w niedawnym czasie ro­
botników. Ponieważ zaś takich było zbyt 
spoiro, a znaczna ich część przeniosła się 
dó innych miejscowości, cale dochodze­
nie utknęło narazie na martwiam pun­
kcie.

Hanka, dowiedziawszy się o przygo­
dzie Klemana, była w żalu swoim nieu­
tulona. Płakała po kątach, kiedy tylko 
matka nie zwiraicata na nią uwagi,, a jedy 
nem jej pragnieniem było, aby znaleźć 
się mogła przy chorym, doglądać go i 
dać miu dowód, jak bardzo odczuwa to 
jego nieszczęście.

W kilka dni potem, kiedy Jaroń po­
wrócił ze szpitala, aby podleczyć się je­
szcze w domu, zainim będzie mógł zająć 
się pracą w fabryce, poczęli odwiedzać 
go irozmaiici znajomi, którzy prowadzili 
z nim jakieś tajemne dysputy. Przycho­
dzili tam najczęściej Jędruszek, Zwa- 
rycz, Gil, oraz kiiilku młodych robotni­
ków, a raz nawet zjawił się kotłowy 
Śliz, który zalecał się podobno w swoim 
czasie do córki Gila, zanim dóm rodzi­
ców opuściła..

Jaroniowa z Hanką przenosiły się za­
wsze 'wówczas do znajomych, mieszkają­
cych w tym samym domu na drutgiej 
stronie, gdzie przy szyciu lub skubaniu 
piotr, spędzały nieraz długie wieczorne 
godziny.

Od czasu powrotu ze szpitala, zmienił 
się Jaroń dla swej córki zupełnie. Gdy 
dowiedział sic od 6woich towarzyszy, że

w czasie, kiedy chorował, widywała się 
z Klemanem, a nawet była raz u niego, 
ale wypłoszono ją stamtąd biciem 6zyb, 
a inżynierowi przetrzepano wówczas 
skórę, stracił do dziewczyny serce zu- 
pełnie. Przekonał się bowiem, że nadzór^ 
starania o nią i wszelkie zabiegi idą na 
marne. W duchu pocieszał się tem jedy­
nie, że tylko do końca marca miano cier­
pieć inżyniera na terenie kdlonji, a obeo 
ni© był już luty, więc niedługo miał za­
bawić między nimi.

Hanka wcale nie przypuszczała, że ci 
wszyscy, którzy odwiedzali dom chore­
go ojca, byilii tak wrogo usposobieni do 
Klemana i naradzali się 'właśnie prze­
ciw niemu. Od czasu powrotu Jaromin, 
pobyt w domu stawiał się dla. dziewczy­
ny coraz bardziej niemożliwy. Ojciec 
rzadko kiedy odzywał się do niej, a jeś­
li kiedy rzucił z konieczności jalieś sło­
wo, to zawsze w 6poeób szorstką co dńiw- 
niej nigdy miejsca nie miało. Matka, za­
ślepiona dawniej w cnotach swojej je­
dynaczki przejrzała teraz nareszcie i 
czuła siię wimną wobec męża, dlatego też 
odnosiła eię do córki również niechętnie 
traktując ja w domu jak obcą.

D. £. au
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ME UDAŁO SIĘ-
Mieszkaniec Sosnowca, 22-tetn.i Jam Podra- 

zip, pomimo, że był już 5-krcitinie karany za 
(kradzieże, jeszcze raz po-stano-wil spróbować 
szczęścia. W łytm celiu zaopatrzywszy się w 
niezbędne narzędzia, a wii-ęc świdry, tomy i 
wyurychy, wybrał się nocą na uił.Pi:feuidlslkiie- 
go 6. gdzie już uprzednio upatrzywszy so­
bie hudikę, .należącą do Jana Adamskiego 
tysitiano-wij się do niej włamać. Rozejrzawszy 
się baczinóe po opustoszałej o tym czasie u- 
Łicy, przesadził jednym susem płot, zakradł 
«ię do ogrodu, wyjął narzędzia i wziął się 
ochoczo do roboty. Nieszczęście chciało, że 
przechodzący obok budki wartownik z o- 
ehrony mienia, usłyszawszy dolatujące z za 
płotu podejrzane szmery, wpadł do poMii- 
fkiej rwturacji p. Szczerlka, prosząc o u- 
dztolente un<u pomocy. Na złodzieja urządzo­
no zasadzkę. Kiedy wkroczono db ogrodu, 
złodziej, który zdążył już wywiercić otwór 
i zamierzał właśnie do rtać się do sikilepu, na 
widok ludzi porzucił narzędzia, przesadził 
płot i... uoiekł. Szczęście mu jednak nie 
sprzyjało-, bo wpadił prosto w ramiona ocze­
kującego nań wartownika. .Amatora cudze­
go mienia odprowadzono do komisariatu, 
poczem osadzono- go w areszcie.

Na rzpraiwie, jaka się rozegrała wczoraj 
w Sądzie grodzkim w Sosnowcu oskarżony 
ze skruchą przyznał się do winy, motywu­
jąc czyn swój skrajną nędzą. Sąd, biorąc 
pod uwagę, że Podraża był niejednokrotnie 
juiż. karany za tego rodzaju sprawki, skazał 
go na 10 miesięcy więzienia.

KUPOWALI GRZEBIEŃ...
Do składu aptecznego p. Szpiigla (Sosno­

wiec, Modrzejewska) weszło dwóch oo-bni- 
ików. Grzeczny suibjekt, widząc niezdecydo­
wane miny mężczyzn, zapytał, co sobie ży­
czą. Wówczas jeden z nich poprosił o poka­
zanie rai grzebieni. Wybrawszy wreszcie 
jeden, zapytał o cenę, a usłyszawszy z ust 
subjekta, że kosztuje on 2.50, skrzywił się 
* począł się targować. Tymczasem dinuigi z 
mężczyzn, korzystając z chwilowej nieuwa­
gi subjekta, podszedł do wystawy, a upa­
trzywszy dwie butelki najlepiej wody kwia 
towej, ściągnął je, poczem, jak gdyby nic nie 
zaszło, wyszedł ze sklepu. Traf zrządził, że 
kradzież zauważył w porę drugi subjekt, 
który wybiegłszy za złodziejem na ulicę, 
wszczął alarm. Przechodzący w tym czasie 
przez ulicę posterunkowy, widząc uciekają­
cego osobnika, rzucił się za nim w pogoń i 
żatirzymał go. Jak się okazało, był to dobrze 
znamy policji złodziej Antonii Westenski. 
Sąd grodzki, biorąc pod uwagę bogatą prze­
szłość kryminataą oskarżonego, skazał go 
na 6 miesięcy więzienia.

kronika ZAWIERCIA
KHHHHRaaHBHBMBaMnMi

Zabita przez piorun
i W d<nlu 29 ub. m. w czasie szalejącej 

burzy wracały z pola dfwie mieszkanki 
•wsi Przybynów, gtm. Żarki: Władysława 
Stępień i jej siostra Stefanja. Gdy groza 
burzy wzmogła się, zaczęły biedź i wte­
dy uderzył piorun, zabijając Władysła­
wę i salinie raniąc, jej siostrę.

Wkrótce przybyło kilku mieszkańców, 
którzy zaczęli ratować porażoną przez 
piorun, było już jednak zapóźno.
X ZMIENIONE NAZWISKO. We wczo­
rajszej notatce mylnie wydrukowano 
nazwisko odznaczonego krzyżem niępo- 
dfległośc-i porucznika rezerwy p. Alek­
sandra Piotra Gajewskiego, przekręca­
jąc je, co niindejszem prostujemy.
X KRADZIEŻ W SYNAGODZE Za- 
mieszkały przy ul. Porębskiej 8 Joisek 
Joskowicz zaiwiadomł policję o okradze­
niu mu z synagogi 50 lampek elektrycz­
nych, wartości 125 zł. Synagoga była 
zamknięta i niewiadomo, jak się tam do­
stał złodziej.
X DOCZEKAŁA SIĘ POCIECHY z sy- 
na/lka zamieszkała przy ul. Blanowskiej 
24 Antonina Toribus. Synalek Stefan po­
bił ją, o czem biedne matczysko zawia­
domiło policję.
X ODPUST W KROMOŁOWIE odbył 
się w ub. niedzielę. Sumę odprawił miej­
scowy proboszcz ks. Kwiatkowski.

H2™“ OLKUSZA
Zniżka cen

• MĄKI I CHLEBA.
Na onegdajsizej konferencji w staio- 

4-twie ustalone zostały nowe ceny mąki 
i chi dba z -ważnością od dnia wczoraj­
szego: mąka Żytna 65°/'o — 32 gr., razo- 

25 gr., pszenna luksusowa 58 gr„ 
whl-eb żytni pytlowy z mąki 65°/» — 51 
jpr„ razowy 24 gr., bułki 70 gr., — za kg. 
X NA URLOP. Powiatowy lekarz we- bywają się obecnie próby nowego semolotiu

dr. Jan Lubczyński x dłniiem. lkomuinjikacyjineiao PWS 54. wykonameso w

jutrzejszym rozpoczyna 5-tygodniiowy 
urlop wypoczynkowy. Zastępstwo obej­
muje pow. lekarz weiterynarji z Miecho­
wa, dr. Czarnecki.
X ZE STRAŻY POŻARNYCH. Na one- 
gdajszem posiedzeniu sąd konkursowy 
ustalił następującą kolejność miejsc, u- 
zyskanyich przez straże pożarne podczas 
zawodów rejonowiyich w Żarnowcu w dln. 
2S.YU rb. I m. straż z Wol Libertow- 
skiej (92 p.), II m. straż z Łan Podleś­
nych (58 p.), II m. z Kidowa (35 p.), IV

STRZAŁY™ Z APARATU FOTOGRAFICZNEGO-
Angielislka policja ruchu wyposażona została iw aparaty filmowe, któremu zdejmuje „na 
gorąco'1 wypadki i zajścia, aby je później przedkładać sądlom, jako dowody rzeczowe

^GOSPODARCZE
Projekt rozszerzenia przymusu koncesyjnego.

Ministerstwo przemyślni i handliu 
opracowało projekt noweli do usta­
wy przemysłowej, w którym przewi­
działo rozszerzenie listy przemysłow­
ców koncesjonowanych. Mianowicie 
projektodawlca rząjdowy radby wi­
dział objęte przymiusowem koncesyj­
nym przemysły: 1) produkujące bar- 
wmiki syntetyczne i organiczne pro- 
dntky pośrednie, których wyrób nie 
zagraża bezpieczeństwu publiczne­
mu, 2) handel odpadkami metali pół- 
szlachelinych, 3) przemysł budowni­
czy, 4) wyrób kwasu azotowego. 
Nadto projektodawca obciąłby uła­
twić rozszerzenie przymiusu konce­
syjnego, drogą udzielenia odnośnych 
uprawnień Radzie ministrów.

Projekt noweli otrzymał do zao-

ROBOTY MIEJSKIE FUNDUSZU PRACY 
W dyrekcji Funduszu Pracy odbyła się spe­
cjalna konferencja z udziałem przedstawi­
cieli dępa-ntamenrtiu samarządoiwego M. S. 
Wewm. i Związku miast polskich, celem u- 
st-ailenia, jakie z miast, które zgłosiły się do 
Funduszu, mogą liczyć na finansowanie ich 
robót w 1934-35 r. Dotąd do Funduszu Pra­
cy zgłosiło się już przeszło 100 miast. Znacz­
na część tych miast uruchamia roboty przy 
pomocy F. P. już w bieżącym sezonie budo- 
w-Ianym: w większości miast tej kategorji 
dalsze roboty w 1934-35 r. będą prawdopo­
dobnie również finansowane przez Fundusz 
Pracy.

W wyniku konferencji wniosiki 35 mniej­
szych miast uznano za nieaktualne pod! ką­
tem widzenia finansowania ich w 1954-35 r 
Do pierwszej kolejności zaliczono 67 miast, 
dio drugiej 12. Te ostatnie miasta mają ste- 
■nnikowio mniejsze widoki na finansowanie 
ich robót. Wykaz miast, zaliczonych do pier 
wiszej kolejności może być jeszcze uzupeł­
niony, o iilte w międzyczasie zgłoszą się do 
Funduszu inne miasta. Większość robót za­
kwalifikowanych do wylkonania przez F. P 
ritanowią roboty wodociągowo - kanalizacyj­
ne, pozatem wykończenie budynków szkol­
nych i rzeźni, mniejsze roboty elektryfika­
cyjne etc. W związku z tem Związek miast 
pofeikich zaproponował zainteresowanym mia 
storn nadesłanie w ciągu sierpnia uzupełnia­
jących materjatów. Wnioski miast będą roz­
patrywane poczynając od końca sierpnia rb 
przez komisję techniczno-ekoino-nacziną Z. M 
P. z udziałem prziadlstaiwicieli zainteresowa­
nych władz rządowych i delegatów miast 
Do 1 grudnia wnioski wiraż z opiinijami ko­
misji mają być przedstawione Fuindiuiszowi 
Pracy.

NOWY POLSKI SAMOLOT KOMUNiIKA-
CYJNY. Na polskich linjach lotniczych od­

m. z Solcy (52 p.), V m. z Wierzbicy 
(25 p.), VI m. z Szyc Kiid. (16 p.), VII m. 
z DoJbrak-owa, ,i VIII m. z Otoli..
X POŻARY. Onęgdaj spłonął dom Jana 
Grzanki w Krzyw-optotach, gm. Dłuże-c, 
przyczem spaliła się pierzyna i niektóre 
sprzęty domowe.

Od uderzenia pioruna w czasie burzy 
spaliła 6ię stodoła Antoniego Kołodzieja 
w Wolbromiu - Kozina. Pozatem spaliły 
się w stodole niektóre narzędizia rolni­
cze.

pinjoiwa.ilia Związek Izb przemysło­
wo - handlowych. Jak donosi prasa 
stołeczna, Związek Izb stanął na sta- 
nowisikni utrzymania nadal w całej 
rozciągłości zasady wolności przemy­
słowej, stanowiącej podstawę całego 
ipolislkiego prawa przemysłowego. W 
szczególności Związek Izb uznał za 
konieczne ścisłe przestrzeganie zasa­
dy, by lista przemysłów koncesjono­
wanych obejmowała tylko te prze­
mysły, których przymusowa regla­
mentacja konieczną jest ze wagflędiu 
na interes publiczny lub bezpieczeń­
stwo państwa. Dlatego też Związek 
Izlb zaopinjował negatywnie pomysł 
koncesjonowania wyliłcizonych powy­
żej czterech dziedzin gospodarczych.

Kronika gospodarcza.
Podlaskiej Wytwórni -samolotów na zamó­
wienie Miinistensitfwa komunikacji. Samolot 
ten odbył już z pomyślnemi rezultatami pró­
by w Instytucie badiań technicznych lotnic­
twa, poczem ,po odbyciu prób na 1-injach lot­
niczych wiprowadżony zostanie do komuni­
kacji,. najpierw zgodnie z obowiązująceirna 
przepisami do przewozu poczty, następnie 
zaś po 100 godzinach lotów do koimiunikacji 
,pasażerskiej. Samolot PWS 54 jest górno- 
płatem, konstrukcji mieszanej, przyczem je­
dynie. skrzydło wykonane jest z drzewa. W 
•kinbiLn.i-e pasażerskiej znajduje się pomie­
szczenie na 4 osoby. Jest to jeden z najszyb­
szych polskich platowców -komunikacyjnych 
a szybkość jego przewyższa wyczyny naj­
lepszych samolotów ikómumikacyjtnyćh za­
granicznych.

GIEŁDA WARSZAWSKA
1 sierpnia,

Deiwiizy: Belgja 124.85, HoTlamd(ja 560.90, 
Kopnehaga 132.50, Londyn 29.78, Nowy Jork 
6:64, Paryż 35.0il, Szwajcarja 173.00.

Obroty małe, tendencja niejednolita, moc- 
nii.ejsza dila dewizy na Nowy Jork. Banknoty 
dolarowe w obrotach .prywatnych 6.61*/ł. Ru­
bel złoty 4.81 */s. Dolar złoty 9.061/s. Gram 
czystego złota 5.92144. W obrotach między; 
bankowych dewiza na Benlin 215.40. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach prywat­
nych 21.1.65. Funt sizterllimgów (banknoty) w 
obrotach prywatnych 29.76.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budo­
wlana 38.75, 7 proc. poż. stabilizacyjna 52.00 
—52.13, 4 proc. poż. inwestycyjna 104.50,
4 pTOC. państw, poż. premjowa dolarowa 
49.50—49.75—49.69, 5 proc. poż. konwersyjna 
47.00, 6 proc. poż. dolarowa 60.25, 5 proc,
poż. kolejowa -koniwersyjna 4050.

Akcje: B. Polski 80.0Ó, Lilpop 10.95.
GIEŁDA ZBOżOWO-TOWAiROWA

Ceny za 100 kg. parytet waigon Warsza­
wa* w haajdtu to*itowvm. ładumkaeh wago­

nowych. Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych.

Żyto sitara I standard 700 g-l 19.50—20.00 
Żyto nowe 17.00—117225, Pszenica czerwona 
jara sizklisita 777 g-l bieiz obtotów. Pszenica 
jednolita 742 g-1 bez obrotów. Pszenica zbie­
rana 731 g-d bez obrotów. Owies jedłnobty 
468 g-l 16.50—17.50. Owies zbierany 438 g-l 
15.50—16.50, Jęczmień na kaszę 17.00—17.50. 
Gryka — bez obrotów, Proso — bez obro­
tów. Groch polny z workiem 34.00—27.00, 
Groch Victoria z workiem 52.00—56.00, Mą- 
ika pszenna gat. pierwszy 45o/o .Luksusowa" 
57.00—6B.00. Mąka pi izenrna gat. pierwszy 
6f5°/o 52.00—57.00, Mąka pszen<na gat. drugi 
aO^/o po „Luksusowej11 47.00—52.00, Mąka 
pszenna gat. trzeci „Poślednia" 22.00—32.00.

PORADNIK LEKARSKI.

M I JM! MIIMIIE.
Różne wytwory przemiany materji, 

bezużyteczne, względnie szkodliwe dla 
organizmu, wyidalane są przez przewód 
pokarmowy, neriki, płuca względnie 
skórę.

Z potem opuszcza origainizm szereg 
ńubsitainicyj takich jaik mocznik, kwiais 
moczowy, amonjaJk, kwas mlekowy, du­
że ilości chlorku sodlu i inne składniki 
a wśród nich nieznane nam dzisiaj je­
szcze substancje^ które sprawiają, że pot 
ma własności trujące. Eksperymenty wy 
kazały, że 25 om. sześciennych potu zdro 
wego człowieka zabija królika. Do zabi­
cia człowieka wyistarozyiaby ta ilość 
potu zdrowego człowieka wesodóe-emml 
potu, jaką średnio wydziela on w ciągu 
doby. Dowiodły tego cpiftane w literatu­
rze lekarskiej- nieszczęśliwe wypadki. W 
pewnem f-ra-ncuiskiem m-iarte-eżku zmarł 
skutkiem zatuiuoia polem mały chłopiec, 
który grał na przedtetawiemdiu rolę anio­
ła. Przyczyną jego śmierci było poma­
lowanie większej części jego ciała złotą 
farbą, która uniemożliwiła parowanie 
potu. Śmierć nastąpiła w kilka godzin

Ponieważ z potem wydalają się mię 
idtey innemi silnie tru jące, a nieznane 
•nam dzisiaj bliżej substancje, powinniś­
my przeto dbać o dobrą wentylację skó­
ry, a to przez noszenie zwłaszcza w le- 
ce przewiewnego, ndeobcisłeigo ubrania 
z materjałów dobrze przepuszczających 
powietrze, obuwiia z cienkiej i miękkiej 
skóry, najlepiej plecionego. Pozatem pot 
odgrywa poważną rolę przy regulacji 
ciepłoty ciała.

Potu nie powinniśmy w zasadzie zwab 
czać, chyba że przekracza normalne gra­
nice, przez co zaczyna być dila nas do­
kuczliwym, a nawet wywołuje dolegli­
wości skórne w postaci pękania naskór­
ka, zjawiania się na skórze drobnych 
guzkóws zwianych połówkami. Wydznel- 
nicza ctziynność skóry poizostaje w pew>- 
nym antagonizmie z czynnością nerek. 
Np. gdy w lecie, liib w czasie pracy, 
względnie w chorobach nerek, ilość wy­
dzielanego potu zwiększa się, równocze­
śnie zmniejsza się wydzielanie moczu.

Przy naidmieridinem poceniu się, zwła­
szcza wówczas jeśli połączone jest ono z 
osłabieniem, bezsennością łub nawet 
chudnięciem, należy udać siię do lekarza, 
gdyż wówczas zachodiai obawa, że powo­
dem pocenia się jest jakieś ogólne scho­
rzenie organizmu, np. cihoioba nerek, po 
czątkowe stadja gruźlicy i t. d. Leczenie 
ewentualnej choroby zmniejszy zara­
zem nadmierne pocenie. Niezawsze jed­
nak wykryć można taką wewnętrzną 
przyczynę nadmiernych potów. W takim 
wypadku, poza używaniem przewiewne­
go ubrania i obuwia, cierpiący może za- 
pobi-egać częściowo poceniu się przez u- 
nikanie zbyt silnego słońca, częste wie­
trzenie mieszkaina, talk, by temperatura 
ni© przekraczała 16 stopni C., spamie o 
ile możności przy otwarłem oknie. JeśM 
to nie pomaga, trzeba się uciec do środ­
ków wewnętrznych, których podawanie 
zarządzić może tylko leikarz. Ze środ­
ków tych lekarze stosują między inne- 
mi atropinę, agairycymę, nalewkę z liści 
sizaiwji i t.d. Bardzo często pocenie -wy­
sypuje jako objaw miejscowy na rę­
kach, nogach, pod pachami. Ręce i nogi 
moczy się wówczas najczęściej w roz- 
czynie formaliny (łyżka na miednicę -wo­
dy), lub naciera spirytusem z szałwią, 
spirytusem z taniną. Po wymoczeniu do­
brze jest przypudrować taniną, ałunem. 
W niektórych przypadkach, niezbyt u- 
porczywych, wystarcza codzienne kilku- 
minutowe mo-czenie (wieczorem nóg w 
zimnej wodzie, bez żadnych dodatków. 
Ostatecznym środkiem przeciw uporczy­
wym poiłom miejscowym, gdy już nic 
niie pomaga, jest naświetlenie rąk 
wzigilednie nóg promieniami Roentgena

ak.
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^£2 POLSKI nienia oryginalnych oszustw, połączo­
nych z praktykami hypniotyzerelkieani. 
Oto wymieniał on w karach skarbowych 
banknoty 500-złotowe, przyczem, jak 
twiertdtzą poszkodowani1 kasjerzy — wy­
płacali oni pod' wpływem hypnotzy cyga­
nowi drobne wraz z wymienianym ban­
knotem. Oszustwo tego rodzaju ustalo­
no w 8 wypadkach..

ARESZTOWANIE ZAMACHOWCÓW 
NIEMIECKICH.

Dochodzenie prowadzone przez poli­
cję w sprawie wysadzenia/ pomlmika po-

STRAJK PRZCIW BEZROBOTNYM.
W Warszawie wybuchł 6brajk na bu- 

dowlach, obejmując kilka firm budowla 
nych. Strajkujący m. im. żądają od' przed 
siębtorców podwyżki płac oraz nięzaitru- 
dtaiiajjia beznotbofaąych z Kresów wscho­
dnich. Strajkujący twierdzą, że w War­
szawie jest dostateczna ilość bezrobot­
nych pracowniilków budowlanych. Za­
znaczyć nalleiży, że w przemyśle, hudo- 
wilanym w Warszawie od maja br. nie- 
obowiązuje nowa urnowa zbiorowa i ka­
żde przedsiębiorstwo ustala indywidual­
ne warunki płacy i pracy.

HURAGAN W KIELECKI EM.8
Huraganowa burza przeszła nad Kiel­

cami i okolicą. Burza, idąc> w kierunku 
północno - wschodnim, wy,rządziła ol­
brzymie spustoszona na terenie powiatu 
Rzeckiego. — Powiat ten ucierpiał szcze- 
gsślmiie dotkliwie wskutek gradobicia. 
Huragan, towarzyszący burzy uszkodził 
poważnie na terenie tego powiatu kilka­
naście budynków. W Wierzbniku zabi­
ła została przez piorun paraną Wysocka, 
urzędniczka pocztowa. W mieście tern 
huragan powalał słupy z przewodami e* 
tlektryczneimi, zabijając na miejscu 40-le 
tniego Markowskiego oraz jego 14-le- 
tniego syna. (Bardzo znaczne szkody wy- 
rządaiła burza na terenie całego powia­
tu Kieleckiego. We wsi Gościniec nie- 
jaka Marja Nowacka, chcąc schronić się 
przed gwałtowną ulewą, biegła drogą z 
pola do domu, jednak powalona wichurą 
wipadla do przydrożnego rowu wypeł­
nianego wodą i utonęła.
ZAGROŻONE WYBRZEŻE MORSKIE.

Ludność zachodniej części polskiego 
w ybrzeża morskiego występuje do Miint- 
sterstwa przemysłu i handlu z prośbą o 
utworzenie osobnej ekspozytury łaibora- 
tarjnim morskiego w okolicach biot kar- 
'\‘iańskich. Wody Bałtyku, których ni­
szczący napływ w tej części wybrzeża 
p-owstrzymują dotychczasowe roboty o- 
obronne, grożą nowenn niebezpieczeń­
stwem. Ckłony betonowe wznnocnione 
granitem faszymy nie wystarczają już do 
powstrzymania niszczycielskiej działał- 
nośni morza. Zachodzi obawa, iiż giwałł 
łowna burza obalić może istniejące za­
słony i wipędzać wody wgłąb lądu. Za­
niepokojona ludność wybrzeża prosić ma 
rząd o podjęcie dalszych robót ochron­
nych, któreby zabezpieczyły najbardziej 
na fale w,ystawiony pąs wybrzeża w po­
bliżu Karwi.

CYGAN HYPNOTYZER.
Policja fińska odstawiła do granicy 

polskiej aresztowanego w Helsinkach 
międ zynanodowego aferzystę Alfonsa 
Św istaka, poszukiwanego przez sądy poi 
akie za wiele przestępstw. Świstak, któ­
ry jest cyganem, stanie przed warsza­
wskim sądem okr. pod zarzutem popeł­

■
_■
• -•

Slawnemu meczetowi „Aja Sophia11 w KoustantyiirapOlu grozi runięcie. Pod jednym 
z filarów, na którym ąpoozywai główny ciężar sklepienia świątyni, odkryto ongiś za­
sypane źródło, które podmyło funjdameart.y. Przedsięwzięto prace zapobiegawcze, konie­
czne dla ratowania tego wspaniałego arcydzieła sztuki i budownictwa średniowiecznego

Radjoreportaż i trzęsienie ziemi.
Bohaterskie zachowanie się speakera. HHIHBBHH

Ubiegłego tygodnia po raz pierwszy od 
chwili istnienia nad ja popłynął na falach 
eteru reportaż z miejsca, nawiedzonego 
trzęsieniem ziemi. Rozgłośnia w Raykja­
wik informowała słuchaczów o tem, że 
w obrębie miasta dają się odczuwać Sil­
ne wstrząsy podziemne.

— Panowie i panie — mówił speaker 
słyszeliście w tej chwili łoskot podziem­
ny, spowodowany trzęsieniem ziemi, sro- 
żącem się pod naszem miastem... Kto ży- 
je opuszcza mieszkania, gdyż pod golem 
niebem jest bezpieczniej...

Po tych słowach nastąpiła przerwa. Słu 
chaoze byli przekonani, że speaker opu­
ścił gmach rozgłośni, ale on pozostawał 
przy mikrofonie, a z nim .razem trwał od­
ważnie na 6wem stanowisku cały perso­
nel techniczny. Łoskot podziemny, wy­
raźnie rozróżniany przez radjo powta­
rzał się coraz częściej, a równolegle z 

■wstańców w Królówskiej Huicie napro­
wadziło wiadze ślediczc na trop organi­
zacji teronystycznej hitlerowskiej, która 
pllaimowała szereg dalszych zamachów na 
pomniki polskie. Cala szajka zastała a- 
resztowaina, przyczem wyikryto duży 
skład ma/terjiatów wybuchowych. Wszy­
scy aresztowani są członkami rozwiąza­
nej niedawno organizacji' hitlerowskiej 
YoUksbund-Jugend. Wiadomość o are- 
sztawaniiin zaanachowców wywołała w spo 
łeOzeństwiie duże zadowolenie.

*

W

mim rozbrzmiewał w przerwach równy 
opanowany głos speakera:

— Sejsmografy stacji meteorologicznej 
<w Raykjawik — mówił tera glos — zosta­
ły zniszczone... maszty naszej rozgłośni 
chwieją się... mury popękały.

Wtej chwili rozległ się straszny huk, 
który zagłuszył dalsze słowa mówcy! 
Coś jakby się potoczyło, cizy minęło, na- 
następmie zapanowała cisza. Gruzy ra­
diostacji musiały zasypać speakera! Ale 
nie! — Po 20 minutach oczekiwania słu­
chacze Raykjawik urlyszeli znany spokoj 
ny glioą speakera:

— Przerwa nastąpiła z powodu uszko­
dzenia instalacji — technicy już zdołali 
dokonać naprawy... Wstrząsy podziemne 
stają sję coraz słabsze. Na szczęście w 
naszem mieście runęło zaledwie kilka 
domów. Ofiar iw> ludziach niema. Wszy- 
skim, którzy wraz ze miną przeżywali 

trzęsienie ziemi w Raykjawik przesyłam 
bratnie pozdrowienia!

Radiosłuchacze odetchnęli swobodniej 
niejedne ręce złożyły 6ię do oklasku.

SCIEKAWE
ŚMIERCIONOŚNE DŹWIĘKI.

Pod Paryżem i Mansylją przeprowadzoną 
batrdao. oiękaiwe doświadczenia z tępieniean 
wszelkich owadów przy pomocy promieni’ 
ultrafioletowych. Eksperymenty polegały na 
icm, że ustawiono blisko niebie diwa apara­
ty, wysyłające promienie ultrafioletowe na 
falach o różnych długościach, dowolnie na­
stawianych. Okazało się, że do jednego aw 
pairatu zlatywały komary, do drugiego wo- 
iyile. Dailisze badania dowiodły, że owady, 
przyciąga nie światło promieni, lecz dźwięk 
ki wydawane przez fale ultrafioletowe, prtzyJ 
czem (każdy dźwięk przyciąga inny rodzaj 
owadów. Wynalazcą tych aparatów jest K»> 
bicia, panine Gouindon, którą spadziowa sią 
zastosować ten wynalazek do tępienia owa­
dów na wielką skalę.

PRZENOSINY ĆWIERĆ MILJONĄ 
MIESZKAŃCÓW.

Zarząd hrabstwa Londynu (wielki Lon­
dynu) przystąpi do wyikoineiniia olbrzymiego' 
pianiu _ opróżnienia zanlcdibunydh, brudnych’ 
dźieimiic Londynu, t. aw. Stoiris, w Stepraey 
Green, Bethnaili i Shoreditoh. Przeniesieniu z 
tych idlziellnio ulegnie zgórą 250.000 miesz­
kańców, którzy z amfisainiiitanmych, zadymdo 
nych, zaśmieconych i przeludnionych dzaeb 
nic przeprowadzą się do nowych bloków 
mieszkalnych wybudowanych według wska­
zań nowoczesnej urbanistyki i higjeny. Ko­
szty wytkonamiia tego płatna sięgają ogrom­
nej sumy 35 miljonów fiumitów.

MOTORYZACJA ASRMJI 
AMERYKAŃSKIEJ.

Departiarmeut wojny przedłożył pree. Ro- 
oiseyeltowi projekt modernazacjii kompletnej 
środków komunikacji dla ammiji, motoryza­
cji ich. W tym ceilu mą ją być zamówione 
dfla piechoty i kawaflerji motocyklediki, arato- 
imnbite, traktory dla artylerii, specjalne au­
ta dla młtraijez, otratz ma się odbyć całko­
wita wymiana znajdujących się dotychczas 
w użyciu auitomobdflów na nowe wotzy o in- 
niej konstrukcji. Program ten będzie wyma­
gał jedlnanazowego wydatku w sumie 50 
imiiljonów dolarów, które mają być zaczer­
pnięte z 3-miiljain<towego funduszu pracy 
przeznaczonego na roboty publiczne.

RADJO RATUJE WŚRÓD PIASKÓW 
SAHARY.

Pirzed kilku dniami radjo uiratowato ży­
cie członkom ekspedycji d-ra Cadina, które 
mdlała się na Saharę, w celu jej zbadania, 
liccz zaŁtądziła w drodze, została zaskoczona 
przez burzę i wyczerpała zapasy wody. Ek­
spedycja nie tracąca czasu ezemprędzej w 
riuchomiła stację krótkofalową i w świat po 
płynęło rozpaczliwe walanie: S.O-S! S.O.S! — 
Ekspedycja d-ra Cadina ginie wśród! Saha^ 
ry z pragnienią! S.OĆi.l — Ale dzień mijał 
po dniu, akumulatory zaczęły się wyczerpy­
wać, a odpowiedź! nie byłol Wreszcie dy- 
żttmy przy aparacie usłyszał wśród nocy, 
głos: Słyszymy was organizujemy ratunek. 
— Tu odezwała się rozgłośnia w Tunisie. 
Istotnie nad ranem uikazały się na niebie sa­
moloty, z których każdy zrzucił bukłak wo­
dy na ziemię uwiązany do spadochronu. 
Wyprawa była ocaloną.

CLAUDE AVELINE

Pohiina ■( fj Wa
Z upoważnieniem autora przełożył 

Stefan Skarżyński.
31) — . ‘

— Może mogłaby mnie poinformować kobieta, 
fctóra tu przychodzi sprzątać? — spytałem.

Dozorczyni uśmiechnęła się ironicznie.
t— Pani Lesueiur? — powiedziała. — A bo ja 

wiem! Wiem tylko, że była tu diziś ramo, że za­
dzwoniła, że nikt jej nie otworzył i że sobie posizła.

— Czy mówiła co do pani ?
— Ona? —- spytała dozorczyni, spoglądając 

zawstydzeniem. — Nie, nic nie mówiła. Pani Le- 
Beutr wogóle nic nie mówi. To kobieta1, która miała 
rozmaite nieszczęścia, a kiedy się miało ni^czę- 
Iścia, to się nie rozmawia z dozarezyniami, honor 
ina to nie pozwala. Jakgdyby posługa na godziny 
to było nie to samo, co 5ńźyć u kogoś na stałe.

Skinąłem głową.
— A gdzież ona mieszka, ta pani Leseur?
— A czy ja wiem? Nie miałam zaszczytu do­

wiedzieć się tego od niej.
Uznałem rozmowę za skończona i odszedłem.

ROZDZIAŁ X.

W biurze Prefektury same niepowodzenia! Na 
pół godziny przed mojem przybyciem znaleziono 
w Lasku Bulońakiim zamordowanego człowiętka 
i szef — jak się mówi u nas — udał się na miejsce 
Awdmii. hot jwmwwŚ iledahwo. Zabrał jze aaba se-

kretarza i insn^- tnrnw. z kartoteki zaś towarzy­
szył mu właśtnire vavą • Nie mając innego wyjścia 
musiałem udać się sam do biur kartoteki, by wy­
szukać duplikat legitymacji Japa Martin. Nie zna­
lazłem go jednak. Złośliwe kawały z poprzednie­
go dnia zaczynały się znowu. Kazałem zadwonić 
do meroetwa w Nancy i prawie godzinę czekałem 
na połączenie. Gdy wreszcie odezwało się meno- 
sbwo, zażądałem, by natychmiast 
w księgach ludności figuruje 
dzouy 19 lipca 1878 rofcu. Od

lancy i prawie godteinę czekałem 

t sprawdzono, czy 
je tam Jan Martin, uro- 

, Ipowiedziano mi oczy­
wiście, że żadnego Jana Martin pod tą datą niema. 
Dlaczego zresztą miałby się on nazywać naprawdę 
Jan Martin? Pojąłem, że to nazwisko wstawione 
zostało jako jakieś X, zamiast wyrazu „nieznajo­
my". Chcąc zatem uzyskać jakiegolwiek wyja­
śnienia, musiałem czekać cierpliwie aż do powrotu 
szefa. Tymczasem mogłem iść do matki Belot‘a. 
Może ona mi coś wyjaśni ?i Niestety trzeba było 
najpierw jej opowiedzieć o wszystkiem, co zaszło: 
niemal już o tam zapomniałem- ,

Przybyłem do niej o piątej; ściemniło się już. 
Aveniue d^Onleans pełna była hałasu i jarzyła się 
mnóstwem świateł. Zanim wszedłem do tego domu, 
wyobraziłem sobie jadalnię iw mieszkaniu matki 
Belot‘a, a potem biały pokój w szpitalu SaintLouis, 
gdlzie Belot konał. Nie mogłem talkże odpędzić od 
siebie wspomnienia willi de la Reunion... Wciąż 
miałem przed oczyma te trzy ciche wnętrza, po­
śród ulicznego hałasu, przez który raz po raz prze­
bijał się ostry, monotonny krzyk: „Fiołki, tulipa­
ny, mimoza! Fiołki, tulipany, mimoza!"

Pani Belot mieszkała sama z młodą służącą, 
sprowadzoną z jej rodzinnych stron. Syn troszczył 

. sieo urządzenie jai ż veaa. hawiean- wskutek jakiejś

Miiala wówczas 
sześćdziesiąt osiem lat, ale wyglądała na siedem-

----- jo aitafcu robi szydełko- 
ić, aile sTą- 

.. Wystaii^
czy ją raz zobaczyć, by spostnzec, że jest to wie- ę . > • ■■ w M ’ 1 r. + * ' * ł 1 n

Mąż jej umarł młodo i zostawił woale pokaźny 
jątetk. Myślała, że syn zostanie pnzy niej, ż< 
„A__1 J_ __ _______ ________ AJ„_________ __________:.l

zawód po- 

braźni armja złoczyńców i anmja obnońeów prawa 
mieszały się razem, twonzyły jedną całość, jedną 
szkodliwą i wstrętną masę. Kiedy Fired napisał do 

’ „ j. inspektora, płaka­
ła, jakgdyby został skazany na ciężkie roboty. Po­

rać sama. Gdy dobiegała 
__ t iżu zarmisil ją do sprzeda­

ży gnunitu i do zastosowania się do życzeń syna:

choroby, była sparaliżowana.

dziesiąt pięć. Od czasu owego artafcu robi t 
we robótki, lub rozmyśla. Wołałaby czyiai 
be oczy nie pozwalają jej na talki wysiłek.

śindaczika. Miała kiedyś własną zagrodę, bydło. 
Mąż jej umarł młodo i zostawił wcale pokaźny ma­
jątek. Myślała, że syn zostanie przy niej, że się 
ożeni także z wieśniaczką. Ale syn przynosił jej 
same utrapienia. Został kawalerem i upodobał so­
bie — Bóg raczy wiedzieć dlaczego — zawód po­
licjanta, który okrywał ją wstydem. W jej wyo 
i ' ■ : ■■....
mieszały się razem, tworzyły jedną 
szkodliwą i wstrętną masę. Kiedy Fu 
niej, że otrzymał nominację na insp

tern postanowiła pracować 
pięćdziesiątki, atak paraliżu
C, ..... -------------
Belot domagał się, by przyjechała do Paryża, aby 
mógł się nią zająć i zapewnić jej dostateczną opie­
kę. Wynajął dla niej to mieszkanie przy Aveinue 
d‘Orłeans i przychodził oo tydzień. Był jedynym 
człowiekiem, który u niej bywał, poza tem niie 
utrzymywała stosunków z nikim. Ta uparta, czyn­
na kobieta nie mogła otrząsnąć się z przygnębienia 
spowodowanego paraliżem. Karjera syna napawa­
ła jednak peiwną dumą; mówiła sobie, że Fred 
nlie jest zwyczajnym policjantem, lecz „wyższym 
urzędnikiem Prefektury“. Gdyby się był ożenił, 
gdyby miała wnuka, może byłaby szczęśliwa.

D-c.*
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SHEB*

ROŻNE

TANIA SEZONOWA 
wyspnzedaż gorseletów 
pasów i staniczków. 
„Rozailjja*1 Sosnowiec, 
Dęblińska 11. 4920

W 100-ną rocznicę powstania klubu, krokietowego w Londynie rozegrano ipantję krokie­
ta w kostjuimaicih z roku 1833.

MASZYNA
KTÓRA CZYTA NA GŁOS.

Pewna niemiecka. fabryka aparatów ele­
ktrycznych wypuściła maszynę przeznaczoną 
dla niewidomych. Jest to maszyna, któna 
zamienia znaki drakanslkie na fale dźwięko­
we, it.j. czyta nagłos tekst drukowanego ar­
kusza. Działanie „robota” polega na właści­
wościach komórki totoelektrycznej zamie­
niania gry świateł i cieni na fale dźwiękowe. 
W tym celni litery drukuje się na przezro­
czystej błonie celuloidowej, która daje od­
bicie icih na ruchomym bębnie. Na bębnie 
wyrżnięte «ą 24 litery alfabetu łacińskiego, 
talk że oba odbicia zlewają się dokładnie. 
Prócz tego aparat zmcntow^iry jest w ten 
Eposób, że dopóki odbicia liter nie połączą 
się, niema toku i niema połączenia z komór­
ką fotoelektryczną. Z chwilą gdy połączenie 
następuje, powstaje tok i maszyna zaczyna 
działać. Litera, która przechodzi przed o- 
Łienkieui ,,robota “ odczytana zostaje nagłos.. 
Dzięki tej maszynie niewidomi będą mogli 
odrzucić skomplikowany alfabet wypukły, 
ąapomocą którego czytali pcomacku.

FRANCUZKA 
rodowita Paryżanka, 
powróciła i rozpoczy­
na lekcje literatury i 
języka francuskiego- 
Adres: Jeanne de Lec­
lerc Nowakowska, ul. 
Mościckiego (Kościel­
na) 19 I p. m. 13.

5020
UNIEWAŻNIA SIĘ 

Zgubiony weksel in 
blanco na 1000 zł. z 
wystawienia SpóJdzieft 
ni „Ogniwo”. 5023

UNIEWAŻNIAM 
skradzioną książeczkę 
wojskową — wydaną 
Erzez P. K. U. miasto 

wów na nazwisko 
Rosnan Lubojański.

4926
LECZNICA 

chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a. — 
Wizyta 5 zł. 4656

PORONIN 
pensjonat „Samotna1' 
poleca pokoje słonecz­
no z utrzymaniem _— 
cierpień 4 zł. dziennie. 

5019

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
3 grosze za 1 wyraz KINO

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM

LANCKORONA 
pierwszorzędny pen­
sjonat „Zbyszko* — 
wśród pięknych la­

sów, gór, idealne wa 
runki pobytu,, 30 sło­
necznych pokoi, we­
randy, tarasy, balkony 
kuchnia wykwintna 
tylko na maśle, cena 
4 — 5 złotych. 4169

MUSZYNA
Pensjonat „Hanka." — 
wśród ogrodów. Sło- 
neczne pokoje balko­
nowe. Kuchnia wybo­
rowa. Poprad. Obszer­
na plaża. Tanio. 4305

CZORSZTYN 
najpiękniejszy najmo 
dniejszy zakątek Pod 
hla, Pieniny, Park Na 
rodowy. Trzy korony 
Dunajec, łódki. Zamó 
wiania przyjmuje pen 
ijonąt „Kurpietówka” 

4449

SOWIŃSKI 
STANISŁAW 

zgubił książeczkę woj 
sikową wydaną przez 
I pułk Strzelców Pod­
halańskich. 4917

LOKALE
DUŻY POKÓJ 

słoneczny frontowy u- 
meblowany dó wyna­
jęcia dla inteligentne­
go Pana, najchętniej 
profesorowi liuib uirzęd 
nitkowi państwowemu, 
ul. Mościckiego (Ko- 
ścieltna) 19, I piętro 
om. 13. Nowakowska.

5001

KIN O Z» 1 1 ' • •! r fjgjijjje” - Gdy konczv si<smiłosc

RftKIETY TENISOWE!!!
Nowe naciągi, panto 
fle, piłki, oraz wszel 
kie artykuły ąportowe 
poleca najkorzystmie 
Składnica Sportowa -
„OLIMPJADA” Sosno 
wiec, Piłsudskiego 24 
(obok tunelu)). 4564

Tartak
w Sosnowcu, Dziewi­
cza 18, tel. 1-15 poleca 
drzewo budowlane i 
stolarskie. 4651

ZNICZ
Farbiamia i Pralnia 
Chemiczna — Sosno­
wiec, Kołłątaja 3 wy­
konuje zamówienia do 
brze, szybko i tanio.

4634

LECZNICA 
„Salus“ D-ra Kupczy­
ka — Kraków, Szu j- 
skiego 11. Cho>ncby 
serca, Basedow, astma 
reumatyzm, cukrzyca. 
Przyrodolecznictwo.

4786
>1

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy**
u»STUDENT”

Cena biletów od 25 groszy.

Książeczka do igieł
lub teczka na biurko.

PROSZEK 
zKOGUTKIEM 
rtiaikm<n7iTirz.T.ikn

USUWA NAJUPORCZYWSZY

W BÓL GŁOWY 
MIGRENĘ, NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW,Deseń robimy w k-ollwach. : ikoralo- 
wyun, żółtym i czarnym. Brzeg wy- 

środók

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI’ 

TABLETEK.

NAJUPORCZWSZB
BÓLE GŁOWY

USUWA

GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
bóle: artretyczne,

STAWOWE, KOSTNE i T.P.

Ceny miejsc od 25 groszy.i

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

B. irnktrz świata w boksie Jack Dempsey 
ożenił sdę po raz trzeci z rozwódką, b. żoną 

nowojorskiego bankiera Rąbną.
UWAGA: W „Maaia Hari” ujrzymy słynnego upiora z lasów piotrkow- 

akieh Szubina.

POKÓJ
z kuchnią albo dwa 
pokoje z kuchnią wy- 
najmę zaraz. Zgłosze­
nia do Administracji 
dla „Pilne”. 5022

FABRYKA CHEM. - FARMACEUTYCZNA 
<AP. KQWALSKI> warszawa

niffl Warszaia 61.553
1 RU. Wffia 302.712

Na książeczki do igieł Łńerzemy 
kawałetk szafirowego suikna, składa­
my go na pół i na wierzcihniej stro­
nne haftujemy wzór a) liuib Ł>). Na ry­
sunku wzór i format naturalnej wiek 
koiści).

końcizamy dzderaganieni, w śn 
wszywamy dwa kawałki sukna 
wpinania igueł.

Swędzenie ciała oraz wsielkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem)
Jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 39J2

Od poniedziałku 31 lipca do 2 sierpnia r. b.

„W TAJNEJ SŁUŻBIE”
W rolach głównych: George Ralf następca Valentina, 

oraz urocza Nancy Carroll.

NADPROGRAM! NADPROGRAM!
„UPADŁY ANIOŁ”

W rolach głównych: Gary Cooper i Nancy Carroll.
Dziś bilety po 25 gr. eprzedawene będą do godz. 8-ej.

_________________________ 4,e.''r'

Żądajcie oryginalnych proszków

z.KOGUTKIEM"

KINO

JIM 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM!
I Grata Garbo i Ramon Novarro w uaiwiększym filmie szpiegowskim pt.

„MATA HARI
II Srampańaka komedja dźwiękowa

„PUŁKOWNIK I JEGO SŁUGA”

Pośmiertna maska cesarza Napoleona 1 zo­
stała sprzedana w Londynie.

— Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
25 w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 .— 30 gr. za każdy wyraz.

Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
“=5 Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 min., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 

płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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Seryjne drobne ogłoszenia. 
P. 10 wyruów w k.id.m'ko.stnją, 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za haady wy rat dodatkowy ajj po j g,
tta^AKTOR OD^ ^NRYKOTrejEwSKi.


